
Nr. 118. M i  25. Mąji 1861. Rak lIlC
Wychodzi codz.ennie mięnzy 2. a 3. 

godziną z południa.

Przedpłata w yn osi:
k w a r t a l n i e  m i e s i ę c z n i e  

fc l f c jS C O W A  we L w o w ie  3 z ł r .  75 ct. 1 z f r  30 c t
n | w  p a ń s t w i e  a us t r ja ck  4 » 80 m 1 00 *
a | d d  P r u a  • 4 t« L  1 ta l.  If> sg.
S j  ,  R ze azy  n i e m i e c k .  . 3 ,  [ 20 „

/  B Szw ecji i U a ni i . 6 2
w F r a n c j i  . . . .  20 f r a n k .  7 f r a n k .

n I A aglit i B elgii ... n  u 6 r0.1 . W łoch i Szwajcarii 23 r 8 M
n  \  ,  T urcji i ki. Ńadd. 17 .  5 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 cent.

Przedpłatę przyjmują:
B ió ro  A d m i n i . t r a  j l  „GALETV N .A R O O OW Kj-  

p rzy  u l i c y  W a to w e j  p o d  L 2?5 nr t u d . i e ż  w ezyetk ie  
u r z ę d y  p o c z to w e  a j a t r j a c k . r .

O G Ł O S Z E N I A  ( in s e r e t y )  wszelki*- ro d z a ju  
p rz y jm u j*  s ię  za  o p ł a t *  od  m i e j s c a  o b j ę t o ś c i  w ie r  
sza d r o b n y m  d r u k i e m  6 c e n tó w ,  o p ró cz  o p ła ty  a tg  
p łowej 30 ce n tó w  za k a ż d o r a z o w e  u m i e s z c z e n ie .

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  n a  c l i  9 F r a n c j ę  
p rz y j m u je  j e d y a i e  B i ó r o  p. M . W e l n  t e r n  b e r  
g e r a  w P a ry ż u .  F a u b o u r g  St. D e n i s  12.
LIS TY  w sz e lk i e  w inn y  b y c  p r z e s y ł a n e  ~f r a  u c o.* 
L IS T Y  r e  k i a  m a c y j n  •  n t© o p ie c z ę to w a n e  niw 
u l e g a j ą  f r a n k o w a n iu  R Ę K O P 1 S M A  n a d s y ł a n e  * 

r e d a k c j i  n ie  zw raca ją  s ię  i b ę d ą  n i s z c z o n e .
do

Obecne położenie.
Austłjay rrusy i Rzesza przedłożyły 

istotnie na ostatniej konferencji wspólny 
projekt pokoju, a.e warunki tego pokoju 
są tik  ogólnie sformułowane, że każde 
z tych mocarstw inaczej je tłumaczy. Pier
wszy warunek: SamoistnoW księztw, Au- 
strja tłumaczy jako coś mniej niż unię per
sonalną, jako podobny związek, który 
istnieje między Austrią i Węgrami obecnie, 
Rzesza jako oderwanie księztw od Danii, 
Prusy jako tymczasową unię personalną, 
dopokąd następstwo tronu nie będzie roz
strzygnięte. Drugi warunek: zastrzeżenie 
późniejszego prawnego rozstrzygnięcia 
kwestji następstwa tronu , w księztwach, 
pan Beust, reprezentant Rzeszy, odnosi 
albo do bundestagu, któremu przysługiwać 
n *  to prawo, albo do ludności księztw, która 
powszechnem głosowaniem ma rozstrzygać. 
Ku podobnemu tłumaczeniu skłaniają się 
Prusy, chociaż ani Rzesza ani Prusy do
tąd nie uczyniły wyboru, czy upierać się 
przy bundestagu, czy przt powszechnem 
głosowaniu. Pragnęłyby one, ażeby oba- 
dwa sposoby połączyć z sobą i ludność 
ma ODjawić swe życzenie tylko, a bun- 
destag prawnie rozstrzygnąć. Tymczasem 
Anstrja ani bundestagowi ani ludności me 
chce oddawać prawa rozstrzygnięcia, a w 
Wiedniu, jak ploze Vaterland, zajmują się 
projektem złożenia areopagu, któryby pra
wnie mógł rozstrzygnąć spór o następ
stwo tronu.

Przedłożenie więc konferencji wspól
nego programu przez pełnomocników nie- 
ttuiiakich , nie jest w« alt dowodem ich 
zgody międey sobą Przeciwnie, pr*y 
szczegółowych obradach nad projektem 
różnice te wyszły szybko na jaw. I dla 
tego to jedne telegramy niemieckie do 
nosiły o zgodności pełnomocników nie
mieckich, arugie wprost temu zaprzecza
ły. Jak donoszą teraz dzienniki angiel
skie i fruncuzkie, głównie ta niezgodność 
w programie między Austrją, Prusami 1 
Rzeszą była przyczyną, iż pomimo sta
nowczego przez Danię odrzuceria posta
wionych ogółowo warunków niemieckich, 
gdy się okazały w rozprawach tak wielkie 
różnice w pojmowaniu tych warunków 
przez każde z osobna mocarstwo niemie
ckie, odroczono posiedzenie na dni 11, 
aby mocarstwom niemieckim dać dosyć 
czasu do jasnego postawienia warunków, 
iżby tłumaczenie nie ulegało żadnym ró 
żnicom i wątpliwościom

Lecz od owej chwili spostrzedz było 
można spory zaciętsze między inspir^wa 
nemi dziennikami pruskiemi, austrjackie-

mi i bundestagowemi, a z tonu w jaJom 
dotąd prowadzą polemikę, podejrzywając 
się wzajemnie, widać iż jeszcze do poro
zumienia przyjść nie musiało. Co więcej, 
pojedyncze mocarstwa niemieckie nie mo
gąc porozumieć się między sobą, zbliżają 
się do mocarstw’ neutralnych, aby z niemi, 
ułożyć projekt pośredniczący, skoroby ja
sny, wyraźny i zgodna projekt nie
miecki nie mógł przyjść do skutku. Pan 
Beust znosi się osobiście z cesarzem Na
poleonem, a stosunki Prus z gabinetem 
paryzkim tak się wydają przyjaźńe, zno
szenia się tak są częste, iź w Wiedniu po 
dejrzywają je o plany przymierzowe pru- 
sko-francuzkie. Tak pana Beusta jak i p. 
Bismarka posądzają w W iedniu, iz oba- 
dwaj skłaniają się do uznania zasady na
rodowości i powszechnego głosowania, 
popieranego przez Francję.

Od księztw Zaelb‘ańsŁich przejdźmy 
do księztw Naddunajskich. Sprawy te o 
biedwie coraz więcej okazują z subą sty
czności.

Obecnie właśnie w Rumunii odbywa 
się powszechne głosowanie nad projektem 
ustawy wyborczej.

Zamach stanu księcia Kuzy wywołał 
żywszy ruch w dyplomacji. Austrja i Mo
skwa a podobno i Prusy podniosły potrze
bę zbrojnej interwencji. W Paryżu opar
to się temu stanowczo. Tylko zagrożenie 
wewnętrznego pukoju Rumunii, może u- 
zasadnić interwencję, w Rumunii zaś za
burzenia pokoju nie ma. Takie było zda
nie pana Drouin de Lhuys. Gabinet paryzkl 
oświadczył jednak zupełną gotowość, przy 
współudziale wszystkich uczestników poko
ju paryzkiego z r. 1856 wziąść później pod 
rozbiór nowo ogłoszony łstatut dodatko 
wy. Lecz jeźli się okaże, źe w przepro
w adzeni powszechnego nad nim głosowa
nia postępowano uczciwie, wtedy Francja 
musi uszanować wolę rumuńskiego na
rodu

Otóż i w księztwach Naddunajskich 
znowu cesarz Napoleon wysuwa prawo 
narodowości 1 głosowania powszechnego, 
podobnie jak w księztwach Zaelbiańskich, 
i ci sami przeciwnicy walczą n«r polu dy- 
plomatycznem przeciw tej zasadzie w Ru
munii, którzy nie dopuszczają jej zastó- 
guwania w Holsztynie i Szlezwiku.

Przegląd polityczny.
F r a n c j a .  Artykuł Limeyraca, napisany z 

wyższego natchnienia w C om titu tionne lu , z k tó
rego wyjątki przytoczyliśmy wczoraj, dowodzi jasno, 
że rząd napoleoński, wierny swym dotychczaso
wym zasadom Kieru j ącym w sprawach europejskich,

stawia przy każdej sposobności na pierwszem 
miejscu życzenia ludności. Obecnie zdaje się 
nawet, iż popiera kandydaturę księcia Au- 
guslenburgskifgo, i nie pyta nic na niedorze 
Cżne insynuajce pewnych dzienników wiedeń
skich 1 augsburgskich, jaaoDy zamierzał sobie wy
nagrodzić posiadłościami Niemiec po lewym 
brzegu Renu. „O ile pojmuję te rzeczy — pi
sze jeden z korespondentów do Koln. Z tg ., Tu 
ilerjom chodzi teraz jedynie o zniewolenie sobie 
Niemiec. — Chcą one przekonać o swej Dezinte- 
resowności owe trzecie Niemcy (państwa średnie), 
których reprezentant p. Beust znajduje się wła 
śnie w Paryżu, serdecznego na pokojach cesar- 
rza doznając przyjęcia. Wreszcie idzie Francji o 
to aby la sama zasana odniosła zwycięztwo na 
Północy, którą wprowadzono w życie na Połud
niu. Nie potrzebujecie się dziwić, jezli wam po
wiem, że wedle powszechnego mniemania w wyż
szych kołach paryzkieh, Fiancja, Rzesza nie
miecka, Prusy a pomału i Auslija porozumiały 
się między sobą, aby popierać kandydaturę księ
cia Augustenburgskiego, który po uskutecznionem 
głosowaniu (czy powszechnem czy innem) po- 
siędzie Holsztyn wraz ze Szlezwikiem południo
wym az po północne stoki Danewirku. Reszta 
Szlezwiku, wcielona do Jutlandji, dostałaby się na 
zawsze paustwu Duńskiemu.“

Że konferencja może zmienić siedzibę, to 
rzecz bardzo prawdopodobna, albowiem po okla
skach w parlamencie angielskim, z powodu klęski 
Austrjaków pod Helgolandem, Londyn stracił po
zór miejsca si isle neutralnego. Napoleon, ukła
dny obecnie, nie będzie się sprzeciwiał prze
niesieniu komerencji do Brukseli, jak się nie 
sprzeciwiał zgromadzeniu jej w Londynie, bo 
przekonany, że czy tu czy tam, robota połowiczna 
nie doprowadzi óo niczego dobrego, Kongres do 
piero albo wojna, to myśl jego.

Jak w Tuilerjach pojmują sprawę rzymską, 
wyezytujemy ze słow, które niedawno temu mm 
ster włoski, Viscor.ti Venosta, miał wyrzec w kole 
znakomitych osobistości parlamentu turyńskiego: 
„Cesarz r uwn’e jak i my (Włosi) jest przekona 
ny o n.epodobieństwie podtrzymywania na długo 
teraźniejszych rządów, jaLo leż załogi francuzkiej 
w tłzymie". L 3cz i on nie może działać wedle 
swej woli, mając ze wszystkich stron ręce zwią
zane. Osobliwie ku Piusowi IX. mają w Paryżu 
zobowiązania pewno, których spuszczać z oka i na 
chwilę im nie wolno. Trzeba mieć cierpliwość. 
Może, gdy się skończy konferencja teraźniejsza, 
uda się wnieść sprawę rzymską wraz z innemi ua 
kongres powszechny, lecz nie należy w tym wzglę
dzie przynaglać niczego Myśl kongresu n.e jest 
bynajmnie zaniechaną, (jak to wmawiają w siebie 
organa polityki odwlekającej). Jeźli tylko Włochy 
bęóą trzymać razem z Francją, to przecież w koń
cu doczekamy się owoców.1* Słowa te, p-ywatnie 
powiedziane, uspokoiły tak dalece czlonkcw wię
kszości Izby tmyński°j, iż gdy niedawno przy
szły na stel interpelacje o Rzym, ministerjum bez 
natężenia uzyskało porządek dzienny. Słowa po 
wyższe wiele mówią.

Do Algieru nad.zedł d 15. b. m. telegram 
z Oranu i przyniósł następującą wiadomość: „Po
wstanie Arabów szerzy się. Dnia 12. b. m. po
wstało plemię Flitta w subdywizji Mostaganem. 
Pięciuset jeźdźców i 2.000 piechot, z t. go ple
mienia uderzyło na francuzkiego pułkownika La- 
passet. który z pułkiem swoim wracał z Tiaretu. 
W alka trwała od 5. godziny zrana do 1. w p o łu 
dnie. Plemię Flitta straciło 36 ludzi i wielką

liczbę koni, Francuzi zaś podług swych własnych 
sprawozdań 1 zabitego i 5 rannych. Jak Monitor 
algierski donosi, Francuz, zwyciężyli, lecz i ple
mię Flitta rzeczywiście nie poniojło klęski. Arabi 
cofnęli się z pospiechem, lecz ynst to zwyczajna 
ich taktyka woDee wojsk regnlarnych , ażeby po
tem powtórnie z zasadzki nagadać na Francuzów. 
Pótkownik I apasset pomimo tego mniemanego 
zwycięztwa, nie mógł opanować obwodu zrewol
towanego , lecz cofnął się i  Sidi - Moiiamed ben 
Auna ao bamora, a w następnym dniu i do Reli- 
san w pobliżu wybrzeża

„Nowe to powstanie nie wybuchło w Saharze 
lecz w Tell, krainie przeo puszczą Dzienniki urzę
dowe ntrzymywały, iż powstanie w tej prowincji 
jest nieponoLne. / .rajo  s ię ,  iż powstanie Flittów 
nie stoi w bezpośrednim związkn z powstaniem 
plemion, które powstały jeszcze na początku kwie
tnia. Siedziby tych pleń..on są zanadto oddalone 
i do tego rozdzielone linią m il i ta rną , ażeby mo
gło się powstanie ich połączyć.

„Oczekują tu każdej chwili wieści o daiszych 
roziuchach. Wszędzie między mieszkańcami panu
je największe wzburzenie umysłów, a każdą wii 
domosc z kraju chwytają z największa chciwością 
W  prowincji Konstantynie rząd także zdaje się 
przygotowywać na bliskie powstanie, jak to o- 
kazują liczne transporta wojsk z Talonu. W  Bi 
skarah, zwykle najspokojniejszej w świecie krai 
nie, leżącej na południe Eonstantyny, podjazd A- 
rabow zburzył telegraf, a sprawców . rtie moz-na 
było wykryć, żaden bowiem muzułmanin wska
zać ich me chciał. Lecz rząd w takim razie tern 
sobie pomaga, iż całe plemiona dc odpowiedzial
ności pociąga za czyny, popełmone w icb obrę 
bie. Takim spusoLem w Biskarah i Elkautara na
łożono wielkie kary pieniężnie.“

S z w a j c a r j a .  S t. Gallener Z t& pisze- „P o
lacy, ktdrzy za wsparciem rządu od jeen ji  ztąd 
do Turynu, przybyli tam d. 7. mają pod wodzą 
p. Koronikalskiegc otrzymali niejaką pomoc
od tamtejszego rządu. Chwałą sobie bardzo przy
jazną uprzejmość, z ..aką podejmowano ich po 
drodze, w kantonach Graubundten i Tossin. V r 
Chur komitet polski zadał soDie wieie starania, 
aby ich pomieścić. W  Bellinzonie obywatel Sahs 
zrobił naprędce składkę, któri, przyniósł/ 137 
franków. W  Ma„occo przywitała Polaków dele
gacja Rady miejskiej i ugościła należycie. Z Tu
rynu nadesłali do St. Gallen adres dziękczynny, 
który miłe sprawił na nas wrażenie, tem ba dziej, 
że młodzi patrjoci polscy zachowali się tu baróżo 
skromnie i poczciwie.1*

W ł o c h y .  W  Turynie odbył się d. 15. me 
ja mityng robotników w sai. jednego z najwięk 
szych tamtejszych teatrów. Około 1.800 osób Lyło 
obecnych. Na zgromadzeniu tern prerydował ro
botnik , a przy boku jego znajdowało się wielu 
polityków i członków parlamentu. Senator Sineo 
przedłożył następujące trzy rezolncjo do uchwały 
które prawie jednogłośnie przyjęto: 1) wystoso
wać adres do narodu angielskiego z podzięko 
waniem za entuzjastyczne przyjęcie Garibaldego 
2)Adres Anglików do Garibaldego wyryć na mar
murze i wystawić w TuWnie. 3) Do D u ń c z y k ó w  
wystosować adres w odpowiedź na ich adres do 
Włochów. Zgrom, dzenie rozeszło s i ę  po okrzykach 
na cześć Garibaldego, króla Włoch i naronu an
gielskiego.

Mówią w Turynie o planie stronnictwa ruchu, 
aby w odpłatę za to, iz rząd papierki wspomaga

Prelekcje p. W. Pola.

W  dziewiętnastej swej prelekcji, jednej z 
więcej l e j m j ę e y c h , mówił poeta jak się wy- 
i ł u ,  ephOmłkie poetów ukraińskich: odmalował 
la m  w poetycznych rysach stanowisko Zaleskiego, 
Goizozyńskiego i zaczął mówić d Adamie. Wd*ię- 
czsti jesteśmy na tę prelekcję, bo w niej znale
źliśmy echo słów owych, któremi przemówił ze
szłego roku p. Pol na dorocznem posiedzeniu za
kładu nai. im Ossolińskich, a które zdały nam 
się czyatym dźwiękiem lutni Januszowej, —  zre
sztą nie zawiał z tej prelekcj. ów duch stronni
czości, co jak zły demon boleśnym odzywał się 
tonem i czarną dzwonił pieśnią dość często w po
przednich wykładach autora „Mohorta". Przystę
pujemy do szczegółowej relacji.

Na ukrainnem niebie świeci oryginalnym świa
tłem plejada, w ktorei skład 3 wchodzą (czyli jak 
poeta powiada 4, bo wlicza weń i P ad u rę ) : Mal
czewski, Zaleski i Goszczyński. O Malczews1 im 
była już wzmianka. W  tej więc prelekcji . ićwi 
poeta o Bohdanie Zaleskim i o Sewerynie Gosz
czyńskim. Przed bliższą dyskusją podaje poeta 
zdanie Grabowskiego o tych „ruskich1* wieszczach, 
który powiada: „Malczewski odmalował pMsko-lii- 
storyczną Ukrainę, Zaleski hetmanszczyznę koza 
cką, a Ul rainę nowszych czasów pod wpłvwem 
Zzezi humańskiej GoszczyńsKi1*. Każda gwiazda tej 
plejady własnem świeci światłem, a cała ukraiń
ska poezja na oryginalnym stoi piedestału, bo nie 
było tu, jak na Litwie, wszechwładnego jeniuszu,

któryby promieniom każdej gwiazdy wytyka! k. ■ 
runki i drogi. — Zdybujemy się tu z jasną po
stacią Zaleskiego. Jego poezje są dziwnie czaro- 
wnego uroku. „Są to miniaturowe obrazy, us sło
niowej kości z żywym kolorytem malowane, a ta 
kość słoniowa nadto na złotej spoczywa podkład
ce1*, bo rodzi się pieśń Zaleskiego z głębokiego 
pojęcia pieśni gminnej, a „ta pieśń narodowa wy
chodząc z ducha narodu, wraca w śpiewie do ust 
ludu — (trochę za apodyktyczne twierdzenie!). 
Tę cechę ruskich poetów, którą oni wyprzedzili 
1'niski, wnosi do liteiatury naszej nowszej poezji 
Za’eski z przeświadczeniem człowieka skouczo- 
nego jako artysta , i na podstawie historycznej. 
To zlanie się dwóch sfer, pieśni narodowej z gmin
n ą ,  jest niby duchową figurą zadania jakie raa 
naród polski wobec słowiańskich ludów, bo albo 
religia albo poezja wielka może przekształcić ma
s y ." — Śpiewność Zaleskiego poezji nie jest skut
kiem wyrobienia, lecz raczej owej wielkiej har
monii duszy, ktura pojęła tę misję nowszej poezji 
i z niej wyprowadza twórcze swe pieśni. Zajrzaw
szy w dzieje hetmańszczyzny kozackiej, wyprowa
dza z nich Zaleski czarodziejskie idealne obrazy* 
gdyż wziął sobie za zadanie wyrównać kontrast 
m 'ędzy ideałem a rzeczywistością historyczną. Ztad 
nigdy zbytnie nie zbliża do nas swych postaci, 
lecz lekko j e rysuje na tle gwałtownie lirycznego 
uczucia. Z lirycznej przygrywk i czy to nad prze
szłością, czy przyszłością, czy nad boleścią wła
snego se rc a , wychodzi tu wszystko — a dopiero 
z tego tła A^ystrzelają ruchawe postacie z takim 
w-dziękiem i urokiem, że zaiste trudnoby znaleźć 
coś podobnego gdzieindziej.

Lecz Zaleski nietylko na tem polu dał nam 
się poznać. W  „Przenajświętszej Rodzinie1* wzno

si się on do piękności poezji biblijnej. Kontury 
tu czyste rafaelowskie — kolory czarujące, spływa
jące w jedno wrażeni'3. Tem dzieleni okazał Za
leski potęgę niezawisłego jen iu szu , który nietyl
ko głosy Swej Ukrainy wyśpiewać potrafi, ale i 
.nne. „Innego rodzaju duch jest w Goszczyńskim. 
Niema w nim rzewnej melancholii Zaleskiego, 
ani widać pieszczotliwej owej duszy, baw.ącej się 
z kwiatami i motylami, z laóa tradycją i maleńką 
bajeczką. Tu już nie kaliny kwitną, nie czerem
cha pachnie, — tu zbliżona na.n naga prawda. 
Natchnienie «iły -— oto geneza poezji Goszczyń
skiego. Jest to duch twórczy, wprowadzający 
swoje postacie nie na to aby je  postawić posągo
wo, ale na to ażeby z niemi wyprawić krwawą 
ucztę zemsty. Pieśni jego są to niby głosy eol
skiej arfy, gdzie duehy mogił wygrj wają dziką pieśń. 
Tło dzikiej natury odmalowane tu z całą prawdą 
rzeczywistości. Oceirł on piękności tej dzikiej i 
sympatyzuje z nią. Trzeba tylko podziwiać jak 
poważnie i z jakim spokojem umie ją mslowac. 
Dalej uno«i się poeta nad pięknościami „Zamku 
Kaniowskiego11 i rozwija przed słuchaczami kilka 
scen ze „szekspirowskich obrazów** tego poeina u. 
Całości tegoż nie raożns ni« przyznać że odbija się 
w mej duch bajrnński, cbociaz w samej tylko for
mie tego nie widać. Puch ów manifestuje się w 
owem rozdarciu między rzeczywistością a ideałem. 
Jak każdy z większych poetów, miał i Goszczyński 
osobną misj'ę w literaturze reprezentuje ową 
rzecz ywistość, owe rodzarcie ĆLSzy, która nie prze
staje na cichej melancholii Malczewskiego, na j u 
n a c k ie j pieśni Padury , ani na filigranowych po
staciach Zaleskiego. ■— Jak „Oda do młodości" 
była manifestem do całego narodu, tak ucztu zem
sty, którą ośpiewał Goszczyński, była h/słem do

(Goszczyński pisał wiele.jęcia się rzeczywistości, 
ale juz w pierwszem zaraz dziele, w swym „Zam
ku Kaniowskim" stanął jako skończony artysta w 
pełnej swej sile Późniejsze jego rzeczy nie wzno
szą się do tej plastyczności, co dawniejsze — nie 
jest tu już rzeźbiarzem bo przechodzi w inną
sferę __  w sferę czystej abstrakcji duchowej, tam
gdzie ż y l i  Słowacki, Mickiewicz, Baliński i Zyg
munt Krasinski.

Ukraińscy poeci me Znaleźli naśladowców 
Groza bowiem i OlizarowsLi me należą ju ż  do tej 
plejady, o której była mowa. Dopełniają oni tylko 
pod pewnym względem obrazu poezji ruskiej, lecz 
nie dochodzą tej wysokości, na którei tamci sta
nęli- ąłs 19 poezja, osnutŁ na tle Rusi, przyło 
iyła pieczęć do unii narodowej. Ztąd jej znacze
nie i zasłuea. Tu jedynie nie rozciągał się wpływ 
łickiewicza w takiej p°łni i sile, jak na Litwie i 

Koronie.
Porównywano Mickiewicza do wscnodzącego 

tońca — „jabvm go porównał, mowi autor „Mo- 
horta,'* do meteoru w ciepłej nocy letniej, Lo o 
słońca wschodzie nie każdy wie, ale o ia s r \m  
meteorze co spada z cichych niebios z m iu ik ą  
pieśni na ziemię, ktuz m o-e  nie wiedzieć V“ — 
Było w narodzie potężne przekonanie, ze jest po
wołany do twórczości, a to w takiej sile że skut
kiem takiego przekonania musiał być jakiś iukt 
takim faktem byl Mickiewicz, widzimy w nim bo
wiem streszczone to przekonanie. Mickiewicz zna
lazł już rolę uprawioną, zląc1 przyjęto go z ra- 
oością i zrozumiano. Nie stoi on wśród Litwy 
izolowany: wyszedł on raczej ze zbiorowego głosu 
wybranych kilku, wśród których młodość swą spę
dzał i podzielał z nimi dążności moralne, polity
czne i patrjotyczne. W ew nętrzną  wartość jego



brygantyzm w Neapolu , rozpocząć w rzymskiem 
państwie partyzantkę. Zamierzają Rzym pobić tą 
samą bronią, którą on wojuje, t. j. zorganizować 
oddziały partyzanckie w górach p row incy j , nale
żących jeszcze do rządu papiezkiego, które tam 
mają sobia równi? postępować jak bryganci w 
Neapolitańsfciem, lecz przy tern unikać wszel
kich starć z wojskami francuzkiemi lub obrazy 
ich uniformu.— Plan ten zdaje się być wymysłem 
korespondentów niemieckich.

Szwecja. W iele hałasu narobił w dzienni
karstwie następujący wypadek. Minister spraw 
zewnętrznych hr, Manderstróm oznajmił kancle
rzowi sprawiedliwości, i i  „d. 27. kwietnia wysłano 
do Londynu z urzędu spraw zewnętrznych wielki 
pakiet z wazuemi depeszami dla hr. Wachtmei- 
slra, posła szwedzkiego przy konferencji. Na ku 
wercie stało: „Na Golhenburg i Hull." Dnia 3. 
maja doniósł poseł swedzki w Londynie, hrabia 
W a rh tm e is le r , iż sztokholmski urząd pocztowy 
posłał ten pakiet na Hamburg do Londynu. Nie 
jest to wcaie obojętną rzeczą dla ministerstwa, 
którą drogą przesyłki listowe idą w czasach wo
jennych, a pakiet ten zawierał w depeszach tajne 
instrukcje i doniesienia, których nie należało wy
syłać zwyczajną pocztą na Niemcy “ Zarazom hr. 
Wachtmeister doniósł, że kuwerla była rozdartą 
i ma on pewne podstawy do mniemania, iż treść 
te8o pakietu w drodze została przeczytaną. Hra
bia Manderstróm żąda więc śledztwa i wezwano 
też główną dyrekcję poczty do wyjaśnienia tej 
sprawy. Knwertu była na poprzek rozdartą i miała 
jeszcze kilka innych sladcw uszkodzenia, lecz pie
częć była nienaruszoną. Na kuwercie był stempel 
pocztowy „Hamburg;" jest zatem rzeczą pewną, 
iż urzędnik pocztowy w Sztokholmie, kontrolor 
Bilmausson, pomylił się w przesyłaniu tego pakie
tu. Obawiają s ię ,  iż poseł szwedzki w Londynie 
nie będzie mógł dalej tam działać, jeżeli rzeczy
wiście ktoś niepowołany poznał treść instrukcyj 
tajnych. Sprawa ta jest szczególneni intermezzo. 
Ponieważ w Hamburgu Szwecja ma własny urząd 
pocztowy, to trudno pojąć, nlaczegoby pakiet ten 
inną drogą miał iść do Londynu jak na Malmó, 
Kopenhagę i Hamburg, a Niemcy w przesyłce nie 
mieli zupełnie udzia łu , — piszą dzienniki n ie
mieckie.

Na działalność sejmów krajowych rzu
ca W anderer następujący pogląd:

„Przy zamknięciu sejmów me byłoby od rze
czy oglądnąć się na zeszłą l.adeneję. Najpierw 
co się tyczy materjalnej czynności sejmów, to jak 
kolwiek nie przyszedł do skutku żaden ważny akt 
polityczny, przecież wiele dobrego zdziałano, a 
usiłowanie zbliżenia się ile możności do wniosków 
rządowych, aby choć niektóre uchwały uzyskały 
sankcję, zdobyło sobie uznanie nawet u tych któ
rzy dotąd ze wstrędu do autonomii pojedynczych 
krajów, me byli życzliwi sejmom. Krótka czyn
ność sejmów była w porównaniu z długiemi se
sjami R idy państwa daleko ohfltsza w praktyczne 
rezultaty; życzyć tylko należy, aby i zapłata za 
mozolne prace deputowany ch była obfitą, to jest 
aby liczne uchwały sejmowe otrzymały sankcję ce
sarską Załatwiono masę petycyj, bądź od poje- 
dyńczych osób bądź od gmin; zaspokojono lub 
poruszono potrzeby pojedyńczych miejsc i całych 
okolic i krajów; zakłaay dobroczynne, szkoły, szpi
tale, komunikacje, handel i przemysł znalazły u 
sejmów przychylne przyjęcie, obronę i opiekę, a 
nawet w sprawach krajowych i miejscowych, jako- 
to budowy drog , zakładania szpitaluw i t. d., 
jest znaczna liczba, które jasno świadczą o gorli
wości deputowanych. Lecz także i w kwestjath 
większego politycznego interesu czynność ostatniej 
kadencji me była bez pocieszającego rezultatu. 
Niepraktyczny zakaz dzielenia gruntów włościań
skich, niepraktyczny szczególniej od chwili usta
niu poddaństwa w połnocno zachodnich prowincjach 
monarchii, oraz niemuiej niesłuszny dawny stosu
nek opiekuńczy, wzięte zostały pod obrady, a w 
przyszłej kadencji zapewne nastąpi zupełne pole
pszenie tych stosunków przestarzałych, dolegliwych 
szczególniej dla ludności wiejskiej. Przez zamie
nienie funduszu szpichrzów gromadzkich na kasy 
zaliczek pieniężnych, dano ludności rolniczej w 
tych krajach, gdzie ten instytut istnieje, zapomo
gę wielu mil.onów; przynaglane zaś przez sejm 
czeski utworzenie krajowego banku hipotecznego

utworów sądzić należy po skutkach, jakie wywie
rały na cały naród, a skutek ten stanowi o cenie 
jego jeniuszu, bo skutek ten nie tylko poetyczne 
imał znaczenie, ale zarazem i polityczne i socjalne. 
Nie rozumie się tu socjalizm materjalny, ale so
cjalizm ducha, bo rozszerzyła się poezja na mi
liony duchów, za nią poszła emancypacja młodzie
ży, za n>ą wreszcie emancypacja duchowa całego 
narodu. To jest krwawa praca ducha, w której 
jeniusz wystąpił jako szermierz wieku i za siebie
i za swój czas — i tak popchnął rzeczy dalej. 
Tej p o t ę g i ,  jakiej jest „Oda do młodości," niewiele 
mamy do wskazania w naszej poezji, prócz w kil
ku pieśniach Padury (?). Goszczyńskiego i w kil 
ku piosenkach Gosławskiego (a w natchnionych 
hymnach Kornela ')  i wznosi się raz jeszcze do 
niej Mickiewicz w swej Improwizacji w „Dzia
dach."

Pierwsze dwa tomy Mickiewicza zawierają w 
sobie zbiór krótszych poezyj, balad, romansów. 
Lecz nie jest to zbi.sr, ale raczej wieniec w jedno 
splecionych myśli. Stanowią te rzeczy pod wzglę
dem wykończenia epokę, bo wszystko tu tak świe
że i nieznane — a jednakowoż &d dawna tak zna
ne — lepiej: poznane i upragnione, że ta orygi
nalna trafność w wyrażeniu owoczesnych przeko
nań i ta wdzięczna prostota umiliły j ułatwiły 
przvstęp do poezji jej żuawiom i niezpawcom.

W  „D’ i idach" slanął już Mickiewicz jako po
eta europejski. Wieje z tego utworu czysto ludzki 
urok, zwłaszcza w owej części, w której widzimy 
Gustawa, który zostaje potępieńcem za to ,  że nie 
mógł znieść boleści serca. Widać w tem dziele 
wielki postęp wieku.

ma przyjść w pomoc większym posiadaczom ziem
skim. W  sprawach szkół wszystkie sejmy kra.,0- 
we okazały chęć podniesienia zakładów szkol
nych i polepszenia bytu nauczycieli wiejskich; 
nadto w wielu krajach znaczne ofiarowano sumy 
na wsparcie dla szkół średnich. Czechy wskutek  
uchwały swego sejmu otrzymały liczne niższe i 
wyższe zakłady naukowe, przeznaczone osobno dla 
nauki rolnictwa. Przekroczyłoby się zakres arty- 
knłu dziennikarskiego, gdyby się przedkładało re 
zultaty wszystkich czynności sejmowych, lub 
nawet rezultaty prac sejmów pojedyńczych. 
Dosyć powiedzieć, że w tym względzie sejmy wy
wiązały się szczęśliwie z postawionego im przez 
rząd zadania.

„Pozostają jeszcze do wspomnienia czynności 
sejmów austrjack.ch, odnoszące się do sp ra w , 
które dotykają zarówno dobra ogółu państwa i 
pojedynczych krajów, a które podzielić można na 
trzy główne części: ustalenie konstytucjonalizmu 
przez wzmocnienie i rozwuj wolności, przeje
dnanie narodowości i zabezpieczenie autonomii 
krajów.

„Przyznane w tym kierunku sejmom pole jest 
tak szczupłe, że i żniwo na niem będzie zawsze 
szczupłe, jeżeli rząd nie zechce rozszerzyć tego 
pola, albo jeżeli sejmy nie zechcą przystąpić do 
jego jak najrozumniejszego uprawiania. Prócz 
konsensów małżeńskich, dzisiejszym sejmom nie 
nastręczyło ministerstwo sposobności do wyroko
wania w kwes'jafh państwa, a jeżeli to się stało, 
nie ministerstwa w tem zasługa. Konsens małżeń
ski, za którego zniesieniem oświadczyła się prze
ważna liczba sejmów, dał w niektórych krajach 
powród do ciężkich wyrzutów dla rządu. Najo 
strzej wystąpili liberalni mówcy sejmu wyższo- 
austrjackiego, którzy obstawali za tem iż sejm 
ma uchwalać prawa, nie zaś dawać tylko opinie. 
Dalszą kwestją państwową, poruszoną w sejm ach, 
były uchwały, które na wniosek dzielnycti depu
towanych upominały się u rządu o zaprowadze
nie sądów przysięgłych; najenergiczniej w tej spra
wie wystąpił sejm styryjski. Należy dalej w 
szczególności wspomnąć o ważnem dla całego 
państwa poruszeniu rewizji sejmowych ordynacyj 
wyborczych. Z powodu utraty mandatu przez 
Szuzelkę z przyczyny zaniedbania należytej ostro
żności w jego piśmie Reform, uchwalono w sejmie 
niższoaustrjackim zmianę ostrego przepisu dotyczą
cego i w sejmie czeskim z podobnego powodu podo
bny postawiono wniosek. Sejmy styryjski i tyrol
ski uchwaliły zmianę niektórych ustępów w or
dynacji wyborczej, a ostatni polecił wydziałov i 
krajowemu wypracowanie rewizji całej ordynacji 
wyborczej na przyszłą kadencję. W  sejmie cze
skim podobny postawiono wn.osek, i zachodzi 
pytan ie , czy ten sejm da się w tej mierze prze
ścignąć tyrolskiemu co do wolnomyślności.

„Obok prawa gminnego, o którem niżej mo
wa, zajmuje miejsce uchwalona w sejmie czeskim 
reprezentacja powiatowa, która wielce się przy
czyniła do wykończenia autonomii. Usilowane w 
rzeczonej uchwale wyzwolenie powiatów % poć opie
ki władz, może poprzeć autonomię gminy powiatowej 
tak samo jak dobra ustawa gminna popiera samo
rząd szczuplejszej gminy.

„Pogodzenie narodowości w niektórych mię- 
szanych sejmach, postąpiło znacznie naprzód. W 
Dalmacji uchwalono równouprawnienie w szkole 
i urzędzie, a byłoby może przyszło do zupełne
go pojednania, gdyby następnie nie był został 
sejm rozwiązany. \V Tyrolu przyjęto jednogłośnie 
wniosek przyzwolenia na osobny okręg dla Tyro
lu włoskiego. W  sejmie morawskim przedłożono 
opatrzoną wieloma tysiącami podpisów petvcję 
względem równouprawnienia narodowego. Sejm 
czeski jak najusilniej zalecił rządowi utworzenie 
na wydziale medycyny katedr w języku czeskim, 
a na przyszły raz weźmie pod obrady kwestję ję 
zyka wykładowego w szkołach ludowych \ śre- 
dnicL, w interesie obu narodowości jak oczekiwać 
należy.

„Na karb przeto czasu i ogolnegc położenia 
politycznego, położyliśmy rezygnację w poddawa
niu się chwilowej konieczności, tudzież pewne 
zwątpienie umysłów i brak odwagi męzkiej dc 
śmiałego kroczenia naprzód , spostrzegać się dają
cy tu i ówdzie. Wszystkie jednak oznaki nakła 
niają do mniemania, że wewnętrzne instytucje, 
których dalszy rozwój konstytucyjny ustaliłby i 
dźwignął zarówno dobro ogólne , jakoteż doDro 
pojedynczych krajów, narażone są aż nadto na 
powszechny Zalew polityczny. Jestto fak'em, iż 
każda niemal kadencja dawała świadectwo o znie- 
cicrpliwionern usposobieniu, skoro tylko przycho
dziły pod obrady różnice zdań, między rządem i 
sejmami zachodzące. Niepodobna przytaczać każdy 
z osobna wypadek, lecz dosyć wspomnąć, jak nie
korzystne uczyniło wrażenie na sejmach odmó
wienie sankcji ich uchwałom z poprzedniej ka 
dencji, jak liczne z tego powodu były interpeją 
cje, tudziez z jakiem zaparciem się siebie samego 
liberalnych deputowanych, przyszły do skutku nie
które uchwały sejmowe. Nie należy zapominać, 
że 11. p ustawa gminna w wielu sejmach przyjętą 
została zgodnie z projektem rządowym a wbrew 
uchwałom z poprzedniej kadencji jedynie z tej 
przyczyny, żc sankcja cesarska byłaby znowu od
mówioną. Jakoż przezorność ta była o tyle sku
teczną, że w wielu krajach nowa ustawa gminna 
wchodzi w życie, podczas kiedy w Krainie, gdzie 
sejm uchwalił zaprzysię żenie konstytucji pi zez 
burmistrzów i przełożonych gmin, ustawa gminna 
jeszcze dotychczas nie przyszła do skutku.

„Tyle o ruchu tegorocznej kadenci sejmowej. 
Nie chcieliśmy go przedstawić w kolorach jaskra
wych ; gdybyśmy to cnneli uczynić, wystarczyłoby 
ku temu zestawić niektóre ustępy z rozmaitych 
mów liberalnych deputowanych; z wyrzutów i nie
zadowolenia w cierpkich mowach, możnaby bez 
obcego dodatku upleść wieniec cierniowy, który
by wycisnął łzy najukochańszemu nawet wyśmie- 
waczowi opinii publicznej.

„Jeżeli rzad, który przed kilku laty przez usta 
[ ana Schmerlinga wyznał wzniosłą zasadę uwzglę
dniania opir.,, publicznej, śledził pilnie tegoroczne 

|  obrady sejmowe, znaiazł w nich zapewne nie j e 

dno, coby go nakłonić mogło do naprawienia te
go co zaniedbał, i do rychlejszego rozwijania na
szych stosunków konstytucyjnych. Głos ludu to 
glos Boga. W  tegorocznej kadencji sejmowej mo
że ministerstwo, kióre przyjęło zaszczytne zada 
nie rozwijania życia konstytucyjnego i popierania 
dobra państwa, znaleść niejedną skazówkę zro
zumiałą i zbawienną, za którą należy tylko iść, a 
będzie skuteczną. Wprawdzie pewna tylko część 
austrjackich prowincyj cieszyła się zwołaniem sej
mów swych i mogła na nich wypowiedzieć swe 
myśli. Jednak i głos publiczny tej części jest go
dnym uwagi, tem bardziej, gdy druga część pań
stwa skazana jest na milczenie."

Korespondencje Gazety Narodowej,
Londyn 20. maja.

(X )  Mowa pana Gladstona o reformie parlamen
tarnej, w przeszłym tygodniu wypowiedziana w I- 
zbie, do tej cnwili że tak powiem dzwoni jeszcze 
w uszach tak zaprzańców liberalnej partji jako też 
i torysów.

Po klubach jak i w wielu dziennisach w tym 
tygodniu mocno się zajmowano tem tak niespo- 
dziewanem wystąpieniem ministra, który dziś po 
między swoimi kolegami wyższością umysłową i 
geniuszem swoim najpierwsze miejsce zajmuje.

W iele też sobie obiecują z jednej strony ; jak 
z drugiej, ze strony reakcyjnej, po tem wystąpieniu 
tak radykalnem i śmiałem widzą jasno, że stoją 
tu i  nad brzegiem swojego panowania.

Wystąpienie pana Gladstona niektóre dzien
niki stawiają wprost jako chorągiew postępu,, [któ
rą tak wielki minister zatknął, i powołują do wy
boru pomiędzy nim jako przewodnikiem postępu, a 
naczelnikami reakcji, dodając, że ci ostatni w 
tej chwili już  wiedzą doskonale, jaki rezultat 
nastąpi w wyborach,, i że wrzód politycznej apatji 
przeminął, pękł.

Do ludu należy teraz dać poczuć swoją siłę 
i pokazać, że tak nadzieje przyjaciół jak o- 
bawy nieprzyjaciół będą sprawdzone nadchodzącą 
walką o reformy.

Drugą kwestją, poruszającą tu w tej chwili 
najwięcej opinię tutejszą, jest sprawa duńska. 
Tendencja memiecko-reakcyjna królowej, podczas 
gdy cały naród jest pu stronie Danii, coraz więcej 
na jaw wychodzi; dzienniki zaś, którym brak 
na materji do zapełnienia kolumn swoich, nie 
przepuszczają żadnej gratki, jaka im z którejkol- 
wiehbądź strony spadnie — I tak podniosły arty
kuł z pisma The Rlaaeur, które mając przystęp 
do świątyni pałacowej, zaraz pociaio do publicznej 
wiadomości, że podczas gdy Izba z ogromnemi o 
krzykami radości przyjęła wiadomość urzędową o 
zwycięztwie Duńczyków na moTzu pod Holgoland, 
królowa przyjmując u siebie, wystroiła się w or
dery Wiktorji i Alberta i oraz królowej Ludwiki 
pruskiej, dodając, że gość, jaki przebywa w W in d 
sor, Ósborne i Balmoral (pałacach samej królowej), 
przypływa zawsze z za niemieckiego morza.

Choroba papieża, jak się pokazuje, już  na osta
tnim stopniu zatrzymała się i dziś już  ledwie na 
dni życie jego liczyć można. Ztąd też rożne 
kombinacje, różne podejrzywania czyli domysły, 
i to ze wszech stron. Zapewne śmierć Ojca św. 
w takicm nastawieniu się wypadków, w jakiem dziś 
Europa znajduje się wobec sprawy włoski°j, może 
posłużyć różnym stronom do usiłowań przepro
wadzenia swoich zamiarów. Jednakowoż dopóki 
Rzym jest w ręku Francji a Francja w ręku Na
poleona, wątpię ażeby jakakolwiek radykalna 
zmiana zaszła na korzyść sprawy zjednoczonych 
Włoch. Zapewne i tam Napoleon pod bagnetami 
swojemi potrafi tak przeprowadzić wybór na
czelnika kościoła katolickiego, ażeby ten nie był 
czem innem , jak tylko prefektem jego — ma się 
rozumieć po namaszczeniu go na cesarza, a co 
ma być jedynem jego marzeniem Są jednakowoż 
tacy , którzy przyobiecują sobie wielkie zmiany, i 
to z korzyścią dla Włoch , mówiąc że Napoleon 
czeka li tylko śmierci pierwszego promotora re
wolucji z 1848 r., ażeby załatwić kwestję rzymską 
tak , że i papież będzie cały i Włochy Rzym do
staną. — Wszak to w czasach cudów żyjemy, a 
więc kto dziś papiężą przeżyje, cud obaczić może.

Paryż 20. maja.
( B )  Sułtan ani chwili nie traci. Porusze

nia wojsk moskiewskich nad granicą jego państwa 
podwoiły jego trokliwość. Zamianował generalne
go inspektora gianic i tę ważną służbę powierzył 
jednemu z najzdolniejszych, baszy Abdi Czer 
kies. Ten natychmiast opuścił Konstantynopol, 
zwidzą miasta i wskazuje punkfc obronne. Jeśli 
to co nam donoszą o zaufaniu, jakie posiada u su ł
tana, sprawdzi się, podobno jest on opatrzony fer- 
manem, upoważniającym go do ściągania wszyst
kich sił wojskowych w punkt, najwięcej z a g r o ż o n y .  
Za to ręczyć możemy, że gabinety ftancuski i 
turecki, co do odparcia napaści moskiewskiej, 
są w zupełnej zgodzie, i to cośmy w poprzednich 
listach donieśli o komisji frąncnzko-tureckiej, z 
najpoważniejszego zrodła się potwierdza.

Młodzi Tuicy chrześcjanie, którzy w szko 
łach cywilnych i wojskowych w Paryżu sposobi
li się do posługi krajowej, wezwani zostali do 
Konstantynopola, Pomiędzy nimi znajdują się dwaj 
Grecy znakomitego rodu ,  Aristarchowie. Uwa
żano że uczniowie, utrzymywani kosztem sułta
na, zachowywali pewien chaiakter poważny tak 
jak gdyby zawczasu przeczuwali że ważne ich za 
powrotem do kraju czeka przeznaczenie. Odzna
czali się pracą, i zostawili pomiędzy młodzieżą i 
wszędzie gdzie przebywali, najżyczliwsze wspo
mnienia.

Tajemnice gabinetów i ukryte zamiary cesa
rza Francuzów, nie nadają wielkiej wagi doranie- 
mywaniom i przepowiedniom. Nie dla tego więc, 
abym przywiązywał wielkie znaczenie, ale jedy
nie dla zapisania pogłoski, która się tutaj roz
chodzi, muszę wspomnąć o projektowanej lidze 
państw katolickich. Istnieje życzenie, aby Hiszpa
nia czynniejszy brała udział w sprawach europej
skich. Niuktóre objawy w Londynie i Berlinie

zdają się naprowadzać że państwa protestanckie 
nie ważą lekce usiłowań, mających na celu za
prowadzenie pewnej solidarności pomięnzy p a ń 
stwami katolickiemi. Na ostatniej recepcji w Lon
dynie, królowa angielska miała na piersiach 
ozdobę pruską zakonu Marji (Oróre de Marie). 
Spodziewany przyjazd cesarza Moskwy do Ber 
lina, ma mieć związen z planami gabinetów 
protestanckich. Być może że te objawy porozu
mienia się na nowo, ściślejszym węzłem połączą 
Austrję z Francją,

To zbliżenie się Prus do Moskwy, to porozu
miewanie się odrębne w chwilach, kiedy tyle za 
dań potrzebuje wszędzie rozwiązania wspólnego, 
zwraca uwagę na szczególne stanowisko, jakie 
dziś zajmuje monarcha berliński. Jemu było 
można najłatwiej pogodzić prerogatywę władzy 
królewskiej z należnem uczestnictwem Izb prawo
dawczych. Mimo to wszystko jedna przecież tylko 
myśl go zajmuje. Obawia się aby Izba prawo
dawcza nie przyćmiła blasku korony i ma sobie 
za obowiązek nie ustąpić nic z pozostawionej po 
przodkach spuścizny. Ktoby o tem wątoił, może 
się łatwo przekonać z listu, który król saski do 
jednej z znakomitych osób w Paryżu napisał, a 
którego wyjątki z ią k  do rąk się rozchodzą. W in 
szując królowi odniesionego zwycięztwa w Danii, 
chwalono waleczność jogo żołnierzy „Odgadłeś, 
odpowiada król pruski, co mi największą czym ra 
dość. W  nawale moich niesmaków i zmartwień, 
(degoutr ei peines), tylko wojsko może serce moje 
napełnić roszkoszą." (II u y a que I'armee qui 
puisse faire battre mon coeur.) Smutne położenie 
monarchy, który całą rozkosz pokłada w raate- 
rjalnej sile. Szczęśliwi władzcy co panuja miło
ścią, których serce bije nietylko dla żołnierzy, ale 
dla wszystkich mieszkańców.

Donieśliśmy wczoraj że zdrowie papieża się 
polepsza. Różne dzienniki przeciwnie utrzymują, 
że stracono nadzieję i że sam papież nakazał aby 
wszystko było goiowe do zwołania ka-dynalow. 
Urzędowe wiadomości zaprzeczają tym smutnym 
pogłoskom.

Wieść o zmianie ministrów była tak powszech
nie rozgłoszoną, że przeciwne temu urzędowe za
pewni enie wpłynęło na podniesienie papierów 
na giełdzie.

Żartują pisma fraucuzkie z mityngów co po 
niewczasie obradują dla czego wyjechał z Londy
nu Garibaldi. Aie większą przywiązują wagę do 
wniosku pana Gladstona. Reforma wyLorcza to 
klucz przyszłego przeobrażenia Wielkiej Brytami. 
Gdv zgłodniały, wyzyskiwany lud angielski sposlrze- 
się że prawdziwa wolność nie zasaoza się na gada
niu, wtenczas może arystokracja angielska zajmie się 
losem tych, którzy ją  żywią, hromą i wzbogacają.

Czynią w Konstantynopolu przygotowania r.a 
przyjęcie księcia Kuzy. Pisma półurzędowe utrzy
mują że sułtan i książę Kuza działają zgodnie z 
cesarzem Francuzów.

Bank zmniejszył diskonto pożyczek z 8 na 
7°/,. — Okrucieństwa z obu stron w wojnie Sta- i 
nów Zjednoczonych, są hańbą dla rzeezypospoli- 
tej i d la  d z iew ię tn a s teg o  w ie k u . Z w ycięzcy  p a l |  
wszystko i niszczą ogniem i mieczem.

Paryż, 21. mija.
fK j  Wychodzi na jaw stanów.sko Francji 

w sprawie duńskiej: alLo traatat londyński, albo 
powszechne glosowanie. Cesarz czekał tylko 
aby sprzymierzeni uznali traktat londyński za ze
rwany. Żądanie powszechnego głosowania ma być j  
stanowczo wniesione na posiedzeniu przyszłem 
Jedni utrzymują że już było wniesione na posie. 
dzeniu ostatniem. Correspondanee Ha>as z dnia 
dzisiejszego p isze : „Donoszą z Londynu, iż dia 
tego jedynie odroczono pusiedzenie następne kon
ferencji aż do 28. maja, aby odjąć niemieckim 
pełnorooer..kom wszelki pretekst. Jeźli niemieckie 
mocarstwa nie zdecydują się do owego czasu przy
jąć zaproponowanej przez neutralne Damę d o ć  

stawy do układów, konferencja będzie natychmiast 
rozwiązaną, w którym to lazie, jak dodają, p ra
wdopodobnie flota angielska wypłynie na Bałtyk".

Jaką to podstawę do układów proponowały 
neutralne mocaistua i Dama. nie wiadomo. Do
myślać się jedynie m ożna, iż traktat londyński 
lub p o w sz e c h n e  g ło so w an ie . Na podstawie traktatu 
londyńskiego Dania oświadczyła gotowość u s tęp s tw  
w sze lk ich  w H o lsz ty n ie . L ecz  gdy n iem ieccy  peł
nomocnicy tra ii ta t londyński odrzucili, Dania ma 
sk ła n ia ć  się na zasadę powszechnego głosowania, 
a i A nglia  niema być p rzec iw n ą .

W  ostatnich dniach dyplomacja tutejsza zaj
mowała się sprawą rumuńską. Moskwa i Austrja 
zażądały interwencji w księztwach, opierając się 
na k o n w e n c ji paryzkiej, stanowiącej w jednym pa
ragrafie, że gdyhy pokój wewnętrzny w księztwach I 
był zagrożony, za wspólnem porozumieniem mc- . i 
carstw, podpisanych na traktacie paryzknn, wojska 
tureckie mają interweniować. Francja nuał i się sta
nowczo oprzeć temu żądaniu, zaprzeczając aby po
kój w księztwach był zagrożony. Rozwiązanie Izby 
nie wywołało nigdzie oporu czynnego. Metropoli
ta. który był prezydentem rozwiązanej Izby. wy
dał odezwę do duchowieństwa, aby modliło się 
na intencję udania się powszechnego głosowania. 
Fan Drouin de Lhuys miał jedynie polecić posło
wi francuzkiemu w Stambule, po przeprowadzeniu 
powszechnego głosowania wnieść na konferencji, 
zajmującej się obecnie sprawą klasztorów w księ 
ztwach, także nową ustawę wyborczą pod rozb’or, 
a jeżli się okaże, iż większość narodu przyjęła ją  
istotnie, uszanować wolę Rumunii.

Pan Beust przybył wczoraj do Paryża, a dzi
siaj przyjmowany był przez cesarza i pana Drouin 
de Lhuys. Zabawić tu ma przez dni kilka Powodem 
podroży jego ma być pozyskanie cesarza dla pro
jektu, aby głosowaniem powszechnem zapytać lu 
dności w księztwach, czy do Danii lub Niemiec 
należeć chce i kogo wybiera sobie księciem, bun- 
destagowi zaś pozostawić zatwierdzenie życzenia 
ludności. Na takie załatwienie mają i P-usy się 
skłaniać. W ątpią  jednak, czy cesarz przyjmie ten 
projekt, pragnie on zasadzie powszechn°go głoso
wania zachować moc rozstrzygającą



Ziemke polskie.
W a r s z a w a .  Pisma warszawskie z d. 20. b. 

®L z wyjątkiem Dzień. Pow., podają sprawozdanie 
rezultatach wyborów urzędników Towarzystwa 

kredytowego w Kielcach, Radomiu, Lublinie i Su
wałkach, które nic ważnego nie zawierają. W i
dać tylko, że rozkaz jen. Bakłanowa, który chciał 
*  Suwałkach wstrzymać wybory, został później 
otnięty. Wybory jednak w Suwałkach odbyły 

Slę przez bardzo małą liczbę; mało któremu z oby 
waleli lano przyzwolenie przybycia do Suwałek, 
7 . tan większa połowa wywieziona w głąb Mo
skwy i na Sybir. Tylko 54 obywateli znajduwa- 

Się tam na wy borach,
Od dnia 20. b. m. trakijernie w Warszawie 

m°g4 hyć otwarte ao godz. 11. w nocy.
Dziennik Fowsz. z d. 21. b. m. pisze: „Jego 

k»celencja biskup diecezji sandomierskiej, wydał 
ozpcrządzenie do wszystkich parafij swojej die- 

ażeby w najpieirwszą niedzielę lub święto, 
Sl8z,a ogło iii ludowi z ambon podczas nabożeń- 
wa upomnienie duchowne, tyczące się stanów
k a '  uspokojenia kraju.“
■ ^  powodu, że w Warszawie za nadejściem

P tknpj pory *  Zielone święta ogrody Saski i Bo- 
c “ ,C7ny napełniły się tłumami spieszących za- 
J  ‘.Piąć świeżego powietrza, rozgłosiły dzienniki 

eriinskie i szlązkie, że jest to znakiem przeje- 
®nia między lnanością a stanem obecnym, gdyż 

muzjk ą  pułków gwaróyjskich , grającą 
p fI  °!<rodac h , nie nali się przechadzający i 

jezdżaj jcy odstręczyć.
klas yniczascni życie w Warszawie jest ciągle 
mjajZ 0rne! mało jest takich rodzin, któreby nie 
iub  ̂ .c^ onka swego na wygnaniu, w więzieniu 
l '5 . y .Poległymi, a do tego przychodzi smu- 
Do P° 0zen'e k ra ju ,  żałoba, częstokroć i nędza 
Pubr6 Wf ŝ rac^ > kontrybucjach. Nietylko więc 
W a t n a m s ■ Zakaw n 'ema, ale ustały nawet pry- 

e’. 1 ^eznościowe lub świąteczne zebrania.
° bna ska^ w a c  się na więzienie; skoro

Spie*-Mce°8d ^ asj pck°zaly si« tłumy na uli<£ch, 
Oficerowie i czyn, w me ^  'f° tan,< Zneg° ?gr° dU: 
c*sn “1, się w s z ę d je J  “ °sk\eT Cy .Z r° Zinara‘zlt a a • ■ j  , m i ę d z y  l u d n o ś ć  miejscową,

tveh « a n i Przyjenmości spotykają w 
ych ogrodach, potrzebujący choć chJ ę S ienn ie
wiezego powietrza ta.u się wybieraC muszą, bo

i i ń ? 8 • /"  V PUJZ' Z“ Volicja tylko po 
,  “ lB™  1 kosztownem uzyskaniu e d n  . r a z o -  
" e go biletu.

o b * K’,lka dn‘ przed Ziplon' mi świętami ogłosił 
^policmajster zezwolenie (powtórzone przez 

sza 113 £i:iJ rzymki odpustowe w okolice War- 
8j * “• Jako to: do Czerniakowa, do Bielan, i jak
zn*m yra Z ił . w rozLazi" „pragnąc u ła tw ić ’ pubo-
kazdv k ‘y ^ . P i e l g ^ y m e k /  żądał tylko, aby
dectw an<łydat wziął od gospodarza domu świa- 
z tem°'’ k^óre musi być na stemplu, udał się 
ozenie S,Wladec ŵem o ’ cyrkułu, otrzymał poświari 

, K°misarza, następni* uoał się do .olicmaj-
p ize j icU 1 Za stó:;owll;'  °Platł  w yda bilet wolnego 
ukszn -°,8aiki. Nikt jednak nie n,„gt * tego

b i ó T Pot ] r J r $ slT* kf,rzvotać: *dy u 8® * ; . 1 bez tego zawsze są zapchane m-
ra?r ”  H nalezałoby było wszędzie po kilka 
£  a ‘ 8Uó po kilka godzin, nimby się
wt ‘ ZCr e uzy*kało, tak, że właściwie
V  ł°by 113 P,ej8 rzymltę po bjóra’cb policyjnych, 
J tymczasem odpust j „ ib  miną£  t  tak na 
dpusce w Czerniakowi, llaP ,w Bo* if d. 1 2 .

"•a. prawie nikogo me był0 z Warszawy.J
Frederik-. stara się zabaw i

cz?ść mieszkańców Warszawy PrzynaJIIJl . i  ̂
wm„ • . • i • i  ■ f  która zostaje na

oTnej stopie ; L.edy me udały się koflcerta, bale,
kl&  “hCiał ,lłalr ,C “ cz«3zczanie w odpustach. 

^  chor mają cel nabożny,1 Łwvk,e je(fn k
o h a d tk  Z r< JH  w k a m i  i p r z e d s t a w i a j ą  r o d z a j  p r z e -  
E e d n \  WeSOłGJ Z o z ' n ^ w(,m  S p o s t r z e g ł  s i ę  
W  ? p0  s k u t k u ; z e  u ł a t w i e n i a ,  t a k i e m i ,  j a k  p o -
j [ zsze, v.„runkami obciążone, chybią celu, i zniósł

ie Uciążliwości na niedzielę 17. b. m.; i,a nie- 
’ Częście jednak gazety nic wychodziły z przy- 
doyny • Więc d 16. bm. od południa aż
ł P.^zneJ nocy milicja obiegała wszystkie domy, 

udziła czasem rpiqCych już  mieszkańców, bo na-
I L °  i  A -  12-. r  » o c y , i  ogłaszała, że nazajutrz
u .  ^ Zlt:, P*e,g*zymować na odpust do Bielan
i i  ad,,eg° h lelu-. Rekreacja ta jednak był t lak
kto * " ie p . a,1,e pozwoloną, że znowu mało 
kto mógł z mej korzystać.

nikt "̂ep^  P° '  i ^ ? ane było rozporządzenie, aby 
dził i P° ZW , ' 11,3 z ^yj/Rkiena kalek, nie cho- 
w L f  la,skV. pozwolf n,e lakie trzeba opłacać, 
^ « c  mało kto z mego ko rz ,s thł; ró^.Iież z po- 
łWolema chodzenia po godzinie [atarkowei nera/ 
6 ^ # )  bez latarki, które I il że opłacać potrze- 
j  ‘ . znajomem nam już dotyczącem tu Zporla.

oni u ogłoś,| oberpolicmajster, że n.kt, nawet 
ie a, nin ma prawa cbodzić bez biletu po za- 

azancj goóŁi0ie Nie znaczyło to, jakoby kobiet, 
Pojawiających sie bez latarki p0 oznaczonej g0- 
.  nie, nie t>rzytrzymynan0 — kobictv bowiem po- 

l - n e  wcale się w nocy nje wychvlają na nlicę. 
rozporządzenie to tyczy Slę tyiko isto l , które po-
magają spędzać nudy pozostawającym samym na 
rZom * Pacach policjantom, ajentom i żołnie-

Z prowincji wiadomości z powiatu koiiiń- 
^kiego Z połowy maja. Moskale obsadzili ten po- 
I silnemi i licznrru. /ałoKami po miasteczkach 

^ la c h ,  obawiając się cąg le  je szcze wtargnięcia 
f K'ego oddziału powstańczego z Poznańsk.aso W  
aan>ym Koninie jest przeszło 200 osob z jednego 
p.°tlatu aresztowanych, w tej lirzbie 14 własei 
j 1®1* większych. 5 księży, reszta oficjaliści prywa- 
r"y niżsi urzędnicy, mieszczanie 1 włościanie. D. 

toaja uwolniono kilku ^ więzienia za kaucją, 
końcu kwietnia i na początku n)aja odbywały 

Sle Wybory na wójtów. W  wielu miejsach włośnia- 
*'le eticieli koniecznie wybrać dawnych wójtów, 

nie przyzwolono. Przy wyborach pod Kołem 
pij#ny naczelnik wojenny powiedział włościanom, 
2e Uiogą wycinać bory i brać sobie dowoli drze- 

Dotąd jeJnak żaden nie tknął się siekierą

cudzego drzewa. Włościanie nikomu n. 'owie- 
rzają, w milczeniu obserwują wszystko i wycze
kują lepszej przyszłości.

Według doniesień z różnych stron i dzienni
ków wszelkich barw, przy wyborach wójtów nigdzie 
nic innego nie żądali oficerowie tylko aby ci śle
dzili i chwytali powstańców i podejrzanych ludz>, 
żeby robili rewizje po kościołach i klasztorach — 
co wszystko na różne wnioski naprowadza wio- 
cian, rozumujących mozolnie, ale częstokroć 
trafnie

Z konińskiego donoszą o charakterystycznym 
fakcie, kiory bardzo pięanie maluje schlachetny 
charakter pewnego Gzęściowego naczelnika mo
skiewskiego. Działo się to jeszcze przed kilku ty
godniami. Stojącemu załogą w mieście Skulsku 
kapitanowi Makarewiczowi umyśliło kilku właści
cieli r ięk .zych  wyprawie imieniny, ale uczynili 
to w sposób, który obraził kapitana. Zebrali śię 
w dzień solenizanta w jego kwaterze z potrawa
mi : napojami, które z sobą przywieźli. Kapi
tan przyjął ich ozięble, w szlafroku, i widząc 
w troje przed nim się kulących, przemawiał 
z góry. O godz. 11. rano rozpoczęła się pijatyka 
przy rozmowie o buntownikach, kobietach, za
prawiła moskiewskim dowcipem 1 polskiemi umi- 
zganii panów, chcących rozweselić kapitana. Ka
pitan, mimo że się pilnował i trzymał dlatego 
dość z dala od fetujących, popołudniu jednak już 
donrze byl pijany i T krzywym umizgiem rzecze 
do swoich gości: r Nu wy panowie padlecy Pola 
ki, wy menia ba .wili, tiepier ja  budu was bawit’“ 
i dał rozkaz zebrać sołdatów w kwaterze i woko
ło domu, i kazał im śpiewać sołdackie pieśni, 
wymierzono Z całym cynizmem przeciw Polakom. 
Po godzinnym koncercie kazał sołdatom tańczyć.

Sołdaei poszli w prysiudy a będąc pijani za
praszali panów do kozaka. „ N u , idźcie panowie 
pow-eselić się", powiada Makarewicz, ale panowie 
nie poszli; to rozgniewało go, spiowadzi! więc 
nahdjki, potrząsł n iemi, i panowie poszli do tan 
ca. Leżąc na kanapie śmiał się kapitan z herbu 
wnych tancerzy, wywijających kozaka, a każdego, 
kto tylko przez miasto przejeżdżał, kazał sołdatom 
prowadzić do siebie ażeby patrzyli jak panowie 
tańczą. Nie dość tego. — kapitan, który otwarcie 
powiedział że ze wzgardą patrzy na ich li/.uństwo 
niewczesne, kazał panom dalej wspólnie z sołda- 
tami robie ćwiczenia gimnastyczne i skakać przez 
kije. Chcieli się oprzeć — ale znowu mignęły na 
hajki, więc i to widowisko wyprawili. W  końcu 
kazał some Makarewicz za ubawienie zapłacić, i 
ściągnął z każdego po 5 ru b l i , a nadto karę za 
brak paszportu, i zasnął.

Koizystając z tej chwili panowie zabrawszy z 
sobą wina resztę, pouciekali okna ni, gdyż drzwia
mi wyjść nie mogli, bo stała przy nich warta, i 
udali się do blizkiego domu burmistrza. Tymcza
sem przebudził się kapitan i pyta o wina i gości 
swoich. Dopowiada mu służba: „W ino uktali i u- 
szli;“ kazał więc bić na alarm w miasteczku, woj
sko stanęło pod bron i otrzymało rozkaz szukać 
„worow. katorije zwarowali wino’1. Niebezpieczeń
stwo dla panów stało się groźne; dwóch więc 0- 
ficerów, którzy nie brali udziału w uczcie, pobie
gło do burmistrza, i co tam tym panom nagadali 
to nagadali, ale potajemnie przez płoty wyprowa
dzili z miasteczka. Panowie ci podpisali adres 
wiernopoddańczy.

W i ln o .  Lit owaki ja  Ej). Wiedom. donoszą o 
przechodzeniu katolików w ostatnich czasath na 
S7\zmę. Między renegatami mają być, jak to pismo
inÓWl. także nanOWIP. O.n n i i i / ł a i > m n  lAmu ł i i r m n o  t*n_

z u i ę u t y  r e n e g a t a m i  m a j ą  Dyc,  j uk  u  
mówi, także pa.iuwie co niedarmo temu hymny re
wolucyjne do Boga śpiewali. Tak w samym pru- 
żańskim powiecie guueriiii grodzieńskiej przeszło 
na «7V7.me 9 rodzin szlacheckich Ć17 ;

f    o ..  1 e l i s i
na szyzroę 9 rodzin szlacheckich (17 mężczyzn i 
19 kobiet), 96 rodrin drobnej szlachty (146 męż
czyzn i 109 kobiet), 21 rodzin mieszczańskich 
(32 mężczyzn i 31 kobiet) i trzy rodziny wło
ściańskie (7 mężczyzn i 5 kobiet) - razem 102 
rodzin o 338 duszach.

W edług TVie.stn.ika m l- ,  rozstrzelano d. 27 
kwietnia (9. maja) w Suwałkach Zacharjasza Grjgora- 
szczenkę, żołnierza z pułku huzarów Szumskich, 
i Lwa Szamkowa, z roty inwalidzkiej, stojącej w 
Suwałkach, za walczenie w szeregach powstańczych.

K r o n i k a .

K o l e j  l w o w a k o - c z e r n i o w l e c k a .  Dnia 23. b. m. 
przybyli Jo Lwowa w ieczornym  pociągiem koloi żelaznej  
cztonkowio komisji, mającej się zająć z po lecen ia  c. k. 
ministerstwa handlu kontrolą robót przy w ytyczen ia  ko
lei ze Lwowa do C z e r n io w ie c , ze stanowiska techni
cznego — mianowicie  c. k. inspektor R ien er ,  p. Silek , 
kapilan c. k. jenera lnego  sztabu kwatermislrzow-skiego , 
p. Ziffer, inżynier sekcyjny przy kolei  arcyks. Karola Lu 
dwika, 1 p . S ta r c z e w s k i , sekretarz przy kolei lwowsko-  
czerniowieckiej .  — Do uzupełnienia  tej komisji biakuje  
j e s z c z e  pana Giles , inżyniera angie lsk iego ,  kiói y ma tu 
przybyć także w tych dniach. O ile nam wiadomo d o tą d , 
rozpoczną się  roboty około zaprojekmwanej kolei jeszcze  
w- tym roku, i to rów nocześn ie  na kilku m iejscach .

W yroki. Przy ostatecznej rozprawie, odbytej — jak  
donosi  Lemb. z tg .  — dnia 17. b. m. w  tutejszym sądzie  
karnym, skazani zostali: Pan K a r o l  A r m a t y s  z Krako- 
w i obywatel  lw ow ski ,  3-2 I., żonaty, r. k. ob. za w spiera
nie powstania w Kongresów ce , na 14 dni aresztu obostrzo
nego jednorazow ym  postem w każdym tygodniu:  p. I g n a 
c y  K o p a c z y ń s k i  z Brzeżan. czeladnik kuśnierski 4-2 
lat r. k. ob. wolny i J ę d r z e j  I w a n e c z k o  z Tyrawy  
wołoskiej (po w ia ł  sanocki)  33 lat gr. k. ob. s łużący ,  ka- 
żdy i  nich na m ies iąc  w ięzien ia  — w- końcu skazany zo
stał jeszcze dnia 1 J . b . m. p. L u d w i k  L i t y ń s k i ,  syn  
dzierżawcy ze Zniesienia (p o w .  lw-owski) za dostarczanie  
w roku 1863 podw odów  oddziałkowi pow stańców  , na 8 
dni aresztu obostrzonego postem.

O  ż a t n a c h u  w Krakow-ie donosi  pod dniem 21. b. 
m - korespondent P r t t ty  co następuje:  „Wczoraj wieczór o 
godzinie  10. został tu na placu Dominikańskim młody czło- 
Wlek, nazwiskiem Holiendorf, ugodzony sz ty letem  w brzuch 
Pr7-ez jak iegoś  nieznajomego m ę ż c z y z n ę ,  za którym wszel-  

1 P -zukiwania okazały się dotąd b ezow ocn e .  Na głos  
wo ającego o pomoc Hohendorfa ,  p rz y b ie g ło  kilk a o sób  z 

poblizkiej kawiarni Wintera i z h an d lu  Grossa, którzy zna
leźli rannego le ż ą c e g o  na zie m i. M ię d zy p r z y b y ły m i na

pomne, znajaowa! się  także jakiś o h cer .  który utrzymy
wał .  iż widział jakiegoś cz łow ieka  uciekającego z tego 
miejsca, i że nawet gonił za nim przez jakiś czas. oczy
wiśc ie  bezskutecznie. Rannego odw ieziono nalyclirliTast 
do szpitalu św . Ł azarza , gdzie się znajduje dotychczas.  
W chwili gdy to piszę (2 .  godzina z południa) jestion  
przy życiu. O pow odzie  tej zbrodni nie wiem jeszcze nic 
pew nego , można tylko przypuszczać z wielkiein prawdo
p odob ieństw em , iż popełn ioną została w skutek jakiejś  
prywatnej zem sty .“

W nieuzielę dnia 22. brn. odbył się w kaplicy arcy
biskupiej ślab Stanisława hr. Ri ja  z panną W ilhe l
miną Głogowską z n iezw y k łą  okazałością. Tak pan miody  
jako też wszyscy znakomitsi  gośc ie  w eseln i  wystąpili  bez 
wyjątku w strojach narodowych. Stanisław hr. Rej jest  
synem hrabi Jędrzeja Reja. który zginął w roku 1846 w 
Tarnowskiem.

T E 4T R  POLSKI, k^an Rychier. zo akomity artysta 
sceny  warszawskiej, rozpocznie dziś w komedji „ Z i ę ć  
p a n a  P o i r i e r 1- nowy szereg  w y s tę p ó w  gościnnych. Pan 
Rychter zanadto Uiąt sobie już lw o w s k ą  publiczność, a-  
byśmy widzieli  potrzeDę, zwracać uw agę r,a występ tego  
zaszczytnie  znanego artysty.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.
P a r y ż  23. m a ja .  Francja i Anglia porozu

miały się zupełnie co do progiamti pośredniczą
cego, który ma być przedłożonym na najbliższej 
konferencji, i odrzucając zupełnie unię personal
ną, uznają traktat z r. 1852 za zerwany. Nato
miast Anglia i Francja proponują zjednoczpme 
Holsztynu i południowego Szlezwiku i odetwanie 
ich zupełnie od korony duńskiej.

B e r l i n  23. n t a j a .  AugLIski poseł p. Bu
chanan konferował przedwczoraj z Bismarkiem. 
Rzecz się rozchodziła o popieranie sprawy kanału 
Ejdery przez rząd pruski, który przyjął na siebie 
pierwsze wydatki.

Pan Buchanan po południu odebrawszy od 
rządu swego informację, miał drugą konferencję 
z panem Bismarkiem, w której oświadczył iż wszel
ka zmiana na duńskiem terytorjiim jest bezprawna.

M a r s y ł i a  21. m a j a .  Z Rzymu donoszą 
pod d. 18. brn., że Ojciec św. wstał juz z łóżka, 
wychodzi na śwież.; powietrze i czym przygoto
wania do wcięcia udziału w procesji Bożego Ciała 
Pożyczka została puszczoną w obitg.

Z T u  n e t  u donosi telegram, że eskadra tu re
cka przybyła tam d 11. brn., a pełnomocnik suł- 
tański zniósł się z konzulem Francji i jego kole
gami Powstanie trwa i podług dzienników algier
skich zajmuje już  wybrzeża aż po Trypołis. Ka- 
snadar (pierwszy minister, którego usunięcia do
magali się powstańcy) podał się do dymisji.

Telegram powyższy zawiera nie całą pra
wdę, ale tylko część prawdy. Z wszystkiego, co 
dotąd wiadome, Anglia i Francja, a nawet i Dan a 
podobno zgadzają się na oddanie Holsztynu i po- 
łudniowogo Szlezwiku księciu Augustenburgskie- 
mu, ale pod warunkiem, jeżli ludnuść powołana 
będzie do powszechnego głosowania i o rzecze, iż 
należeć chce do Rzeszy i księciem obiera sobie 
Augustenburga. Austrja przeciwna będąc zasadzie 
powszechnego głosowania, jedyne wyjście z zawi- 
kłań widzi w uznaniu praw dynastycznych Au- 
guslenburga. France potwierdza wszystkie te daty 
i robi uwagę, iż wiele mocarstw jest gotowych ci o 
zerwania traktatu londyńskiego; konfprencji pozo 
stanie więc skonstatowanie tego i zbadanie życzeń 
ludności tych księztw. „Zwrot ten, pisze dalej pa- 
ryzki półurzędowy organ, zdaje się być w rzeczy 
samej bliskim, lecz Auslrja stara się go wyprze
dzić, kładąc szczególny nacisk na zastrzeżenie na
stępstwa tronu i utworzenie natychmiastowego w 
tym celu trybunału rozjemczego.

W  e b e c  ty ch  w iadom ości n ab ie ra  znaczen ia  
m o t.a  k ró la  p ru sk ie g o , m iana  23. m aja w  o d p o 
w iedź na d o rę c z o n y  m u  ad re s  pod p rezy d en c ią  
A rn in i-B o itz e n b u rg a . K ró l ośw iadczy ł iż  c h ę tn ie  
p rzy jm u je  w y zn an ie  go to w o śc i n a ro d u  p ru sk ieg o  
w sp ie ran ia  go w sp raw ie  h o ls z ty ń sk o -sz le z w ic k ie j. 
P o ło ż y ł szczeg ó ln ie jszy  n ac isk  na p rzy m ierze  z 
A u str ją , i że  w tern p rz y m ie rz u  i n a  dal u s iło 
w ać b ędz ie  zabezp ieczyć  lu d n o ś ć  księz tw  od uc isk u  
d u ń s ł ie g o . D odał w L o u c u , iz  w p raw d z ie  n ie  
m oże  podczas ro k o w ań  k o n fe re n c ji w ypow iadać 
w jak i sposób  SDiawę księz tw  zała tw ić  p ragn ie , 
zaręczyć  je d n a k  m r że, że p o n ie s io n e  o fiary  p rzy 
n io są  ow oce nie ty lko  dla sp raw y  n iem ieck ie j w 
ogóle, a le  i d la  szczu p le jsze j o jczyzny , t. j. dla 
P ru s .

Z tego ośw iadczen ia  w y p ły w ało b y , że m iędzy 
A u strją  i P ru sam i p o ro zu m ian o  się  ju ż ,  co na 
p -o je k t p o śred n iczący  u czy n ić  im  w ypada, ■ że 
P rusy  p op ie rać  b ęd ą  zam iary  A ustrji, aby je d y n ie  
nad p raw em  dynastycznem  A u g u s ten b u rg a  czy in 
nej lin ii ro zs trzy g a ł try b u n a ł, a  n ic  lu d  g ło so w a
n iem  pow szech n em . S I" ie rd za  to n asze  zdanie , 
p rzed  k ilk u  d n iam i ro zw in ię te  w w stęp n y m  a rty 
ku le , że g łó w n ie  w sp raw ie  d u ń sk ie j m iędzy F ra n 
cją i A n g lią  a sp rzy m ie rzo n y m i sp ó r się toczyć 
będzie  o zasadę  p o w szechnego  g łosow an ia  i praw o 
d y n a4 y czn o . Z daje  się, że i M oskw a stan ie  po 
s tro n ie  o b ro ń có w  praw a d y n asty czn eg o , gć'. 
ty lko  w tv m  raz ie  m oże  z p r e t e n s j a m i  inn  
h o lsz ti n sk o -g o to rp sk ie j w ystąp ić . AV N iem czec 
po jaw iła  s ię  ju ż  b ro szu ra , ze. ta lin ia  roa m u ;j 
sze  p raw a do H o lsz tynu  n iż  afigns en  rgs a.

\Y  Ju l ia n  dii i Sz lezw iku  po o g ło szen iu  ro - 
ze jm u  D an ia  r o z p o c z ę ł a  p o b ó r  w ojskow y, uw aza- 
i i, rn  ̂ reg u la rn ą  czy n n o sc  adm in is trac ji k r a jo 
w ej ~ P rzy tem  aby tego n ie  w zię to  za wzmacnia
n ie  pozzcyj i w o jskow ych , w z b ro n io n e  ro z e j-  
m em . ro zpuśc iła  D an i"  tę  k lasę  ż o ł n i e r z y ,  k tó ra
w ' s łu ży ła  w ta 4 p «  ' a»a p rz e z n a c z o n e . L ecz  gdy 
rozprtgZCZĘpI , m ° Tze  s ta n ę li ju ż  w d o m u  a n o 
w ych i^ekwutow zaczę to  g ro m ad z ić  do m iast dis 
w ysłan ia  ich  do p u łk ó w , k o m isa rz e  sp rzy m ie rzo - 
n ych pow ięzi i u rz ę d n ik ó w , za jm u jący ch  się  po- 
b o .em  a re k ru tó w  n a p ę d z ili do dom u,

Sprawa zamachu stanu w Rumunii zaczyna 
się coraz więcej wyjaśniać po ogłoszeniu doku
mentów i proklamacji księcia Kuzy. Oprócz pro ■ 
jektu do ustaww wyborczej, ogłosił książę Knza i 
statut dodatkowy do konwencji paryzkiej z roku 
1858 i obadwa projekta przed łóż 'ł  narodowi pod 
powszechne głosowanie. Statut ten dodatkowy o- 
granicza nadzwyczajnie dotychczasową wolność 
konstytucyjną Rumunii, chociaż ustawa wyborcza 
przypuszcza wszystkie klasy narodu do udziału w 
prawodawstwie Wzór do tego statutu wziął książę 
Kuza z dzisiejszej konstytucji cesarskiej we 
Francji.

Trzy artykuły pierwsze opiewają: „Art. 1. W ła
dze publiczne powierza się księciu panującemu, 
Izbie wyszłej z wyborów, i ciału doradczemu (se
natowi, C o r p u l  p o u d e r a t o r i a ) .

Art. 2. Władzę prawodawczą wykonuje zbio
rowo Izba i senat

Art. 3. Jedynie k s i ą ż ę  ma  i n i c j a t y w ę  w 
w n i o s k a c h  óo  u s t a w y .  Przy pomocy rady 
stanu wypracowuje je i przedstawia Izbie i sena
towi do wotowania.“

Dodać jeszcze musimy że senat składa się z me
tropolity, biskupów, prezesa trybunału kasacyjne
go, najstarszego jenerała i 64 członków mianowanych 
przez księcia przez połowę z ludzi zasłużonych 
i doświadczonych jakiegokolwiek zawodu a przez 
połowę z członków rad jeneralnych dyskryktowych.

Osobnym dekretem zniósł aż do dalszej u- 
chwały ciał prawodawczych wolność prasy i przy
wrócił dawniejszy ordouans prasowy z roku 1859. 
W  odezwie do mieszkańców Bikarcsztu Kogolni- 
czano wzvwa do zachowania pokoju i ufności 
do księcia, obwiniając członków rozwiązanej IzDy 
o usiłowania rozerwania unii obu księztw.

W  Rumunii rozpoczęło się głosowanie po
wszechne d, 21. maja.

Z Turynu 19. maja piszą do Botschaftera- 
„Garibaldego po przybyciu jego do Kaprery, przy
jaciele powitali z entuzjazmem. Przy wysiadaniu 
na l ąd,  rzekł on :  „ T u t t o  va b e n e  a m i c i
m i e i ,  a n d i a m o  a v a n t i e o n  g r a n  p r e s t e z -  
z a ,  l a v e  n i  r e e n o s l r o.“ (Wszystko dobrze 
idzie, z szybkością postępujemy naprzód, przy
szłość do nas należy.) Są to charakterystyczne 
słowa, oznaczające nietylko zaufanie w sobie Ga- 
ribaidego, a le i  rzeczywiste owoce, osiągnięte prze
zeń w Anglii. Król znowu zbbżył się do śmiałego 
dowódzcy ochotników i powołał go do Turynu. 
Ministerstwo włoskie myśli z Garibaldego uczynić 
praktycznego męża. i wprowaazić go na drogę po- 
polityczną i parlamentarną. Garibaldi chwieje się 
jeszcze w swych postanowieniach “

Z Rzymu otrzymuje Gen. Corr. wiadomość, 
że kilka przebywających lam po części od dłuższe
go czasu rodzin moskiewskich, otrzymało skazó- 
wkę, bądź wprost z Petersburga, bądź od posel
stwa moskiewskiego w Paryżu, aby zmieniły miej
sce zamieszkania. Dano im do zrozumienia, że w 
skutek zajść ostatnich, dla lojalnych Moskali jest 
rzeczą przyzwoitości poniekąd, opuścić Rzym. W  
liczbie tycli rodzin znajduje się zresztą dwie rz. 
kat. wyznania (jedna przyjęła katolicyzm dopiero w 
zeszłym roku), które postanowiły nie posłuchać 
owych wskazówek, równających się rozkazowi.

Temuż samemu dziennikowi piszą z Neapoiu: 
Kanonik i proboszcz kapliuy królewskiej w Nea
polu, Gaetano Guerasio, wydał broszurę bardzo o- 
strą przeciwko świeckiej władzy papieża. Inkwi
zycja rzymska wezwała go, aby w przeciągu dwóco 
miesięcy odwołał swoj pamflet i poddał się swej 
najwyższej władzy duchownej, jeżeli po upływie 
tego terminu nie chce być obranym ze wszystkicłi 
swych godności ka łańskiuh.

Z Warszawy ważną przynoszą dzienniki wro
cławskie wiadomość. Adres członków Towarzystwa 
kredytowego, uchwalony niedawno w Warszawie 
i po innych miejscach, me podobał się carowi. 
Opiewa on mniej więcej. „Kraj, od wieku prawie 
nękany szeregiem nieszczęść, w ostatnim czasie 
dotknięty został klęskami, bezprzykładnemi w 
dziejach. Po ojcowskiej troskliwości cesarza, tu 
dzież po jego mądrości spodziewamy się, iż znaj
dzie środki, położyć koniec tak smutnemu poło
żeniu. Dziękujemy za uwłaszczenie włościan, k tó
rego sobie oddawna życzył kiżdy obywatel roz
sądny i ofiarujemy wszelką w tym względzie go
towość z naszej strony “ Adresu tego car nie 
przyjął, uważając go za nieprzyzwoity, nielojalny, 
a nawet obrażający. Obranym deputacjom szla
checkim oświadczono, że nie maią się czego po
kazywać w Petersburgu z takiemi adresami, jakie 
Berg nadesłał tara na okaz. Korespondent do 
Sch'ea. Z ig . powiada nawet, i e  podpisanym na 
adresach obywatelom kazano zapłacić po 100 ru 
bli kontrybucji.

Wieshu/t m feM In  donosi: Wolnopraktykujący 
lekarz ze szlachty gubernii mińskiej, Michał Os- 
kierko okazał się winnym tego, iż z samego po
czątku powstania mając stosunki z członkami re 
wolucyjnego komitetu litewskiego, wstąpił potem 
sam do składu organizacji rewolucyjnej w gub 
mińskiej, i najprzód był głównym komisarzem tak 
zdanego województwa rainsaiego, a wkrótce po
tem przyjął na siebie obowiązki naczelnika tegoż 
województwa Czynnie chodził około podtrzyma
na B r " 1, re -<?lucyjnej i ,,az ,aczył kilku iudzi 
a , .  moi'e  miejsca. Za przestępstwa te Michał 

» o wyrokiem sądu wojennego, zatwierdzo- 
ego w potowym audytorjacie, skazany został na 

snuerc przez rozstrzelanie d. 29 . kwietnia (M ma
ja) z rana.

~ rrni~iii !■ 11 ii mi nim m—ii

Telegramy Gazety Narodowej.
A u g sb u r g  2 1  maja. Alląemeine 

Zeitung otrzymała waadon?"0^ i g& iue 
wiedeński postanowił uznać prawa dyna- 
styczne księcia Au£-nstenburr a do Hol
sztynu i Szlezwiku.

a 1*1 e r  2 2 . m aja. Marszałek P e ..



Część urzędowa.
— Jego  c. k. Apost. Mość najw yiszem  

postanowieniem z dnia 17. maja r. b. nadał 
proboszczowi kapituły metropolitalnej lw o
wskiej ob. łae., Andrzejowi O s t r a w s k i e -  
m u, w uznaniu jego wieloletnich zasłng order 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Gospodarstw o , p n e o iy s l  
i handel.

— Jego c. k- Apost. Mość najwyższcm 
postanowieniem z 15. maja o r . zatwierdził 
przedłożone przez księcia Leona S a p i e L ę 
w jego imienin, tudzież w imieniu pp Wło* 
ddm ierza br. B o r k o w s a i e g o  w W iedniu, 
W.  R. D r a k ę ,  j . M. R a  t e  i Tomasza 
B r a s s e y  w Londynie statn ta utworzyć5 się 
mającego na podstawie najwyższego doku
mentu koncesji z dnia 11. stycznia b . r. kto- 
warzyszenia akcyjnego' do budowy i ruchu 
kolei żelaznej ze Lwowa do C ztrniow iet,

— W iedeń 21. maja (Targ w iedeń
ski na woły,) Na naszym dzisiejszym targu 
było 509 wołów węgierskich, 1330 galicyjskich 
i 075 niemieckich^ razem 2518. Z tego ode
szło na prowincję 883 sztnk, niesprzedano 12 
aztuk. i płacono za 1 sz. w ażącą od 480 do 
700 funtów 12o złr. do 185 złr., za 1 c<*tnar 
25 złr. ao 26 złr. 50 o. w. a. Oprócz tego 
było na targu  3270 cielą* (wytrzebionych), 
1 funt po 19 do 29 c„ 307 cieląt (.żywych) 
1 funt po 16 do 26 c„ 1010 jagniąt. para po 
4 do 10 złr., 3b9 owiec (żywych) 1 fnut po 
23 do 25 c-, 110 świ (wytrzebianych), 1 funt 
po 24 Jo  28 c ., 647 świd (żywych uiło- 
dych) 1 fant po 2 t do 32 c„ 159 świd (śre
dnich) 1 funt po 33 do 35 c., 698 świd (cięż
kich) 1 funt po 35 do 37 c.

K ra k ó w  20. maja. W czorajszy przywóz 
zboża z Królestwa na granicę liczy ł mę do 
znaczniejszych W ogólności ruuh s .ed ł^ży - 
wo, lecz przy cenach chwiejących się. Żyto 
płacono po złp. 16' ,, 17, a szczególniej pię- 
k re  17','j. Pszenica w ogóle 26, 27 zł, , 
przednia zaś 28 do 29 złp. Jęczm ień i grocn 
nez zmianj ceny. Na targu Krakowskim dzi
siaj bardzo mdło szła sprzedaż, i tylko na 
zniznne ceny można było zbywać nieco. Na 
Iransito ruch batdzo m ały ; tylko drobne 
partje żyta i p.zenicy znajdow ały jeszcze 
odbyt do Szlązka praskiego. Żyto odchodzi
ło na wywóz po 19, 19 ',, złp. Pszenica 30, 
.'(1 do 31' i złp. Na wewnętrzny handel bar
dzo słabo liczyć dziś mo*ŻLft b y to : ziarna
średniej i pi śledniej dobroć, wcale nie u- 
w::ględniano, a wyborowe tylko żyto tutej
sze i pszenica czerwona ze spadkiem od 
10 do J0 centów na korcu jako tako odcho
dziły. Piękniejsze ty to  płacono po złr. 4.75 
ao 4 90, średnie żyto żądane po 4.50, a 
pszenica śream a 7.26 do 7 ,50 , wszelako uie 
chciano tyle dawać ) % ogóle do lepszego 
ty lko ziarna się nacnylano. Jęczmień tylko 
przedni po cenie nieco niższej od ch o d ził; 
płacone go 4.75 do 4.85 za najpiękniejszy, 
pośledniejszy nietknięty. W ogólności u- 
sposobienie handlowe ‘ nieprzyjiżne posiada
czom zboża.

K u r s  l w o w s k i ,  
z dnia 24 maj*.

Dukat holendi raki . • 
Duka cesar ski . . . .  
MosKiewwi póiimperjał 
Moskiewski rubel srebrny 
Pruski talar kur. . . . 
Galie, listy zaat. w. a- 
Galie listy zast. m k. 
Galieyj oblig. indem. 
Pożyczka narodowa 
Akcjo kolei żel. gai.

«*§ 
2  o■° o.a

Dają Żądają
w. a. w. a.
gL et gl- ct

5 39 5 43
5 41 5 46
9 32 9 43
1 79 1 82
1 71 1 72

72 98 73 63
7h 63 77 29
73 33 74 5
79 80 80 08

216 75 219 —

K u r s  w i e d e ń s k i ,
z dnia 24 maja.

Oblig. długu puńs. 5°'„ za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5°, „ za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ................................
Akcje isnku Rr.rod. za 1000 g>
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
London 10 funt szterliugów . . .
D ukaty cesarskie sztuk > . . . .
Srebro za 100 złr. w. a. . .

W . a
gl-ict.
72 60 
80 10 
95 30 

785: — 
193 90 
114i 36 

5.46 
113j 75

Wyjechali d. 23. maja.
Pp. Hr. Żel&nski W. z brzeska, Dallvitz 

Z. z Śzlą_.ta, Zsklika Z. z Hawłowic , du 
limka T. z Chłopiatyua, Hulimka A z Soło- 
twiny, br. Miltitz D. z Stupnicy, Sobieszuzań- 
ski W. z Suchodołu, Niedzielski^ A z ble- 
dziejowir, Janiszew ski T z Ubinia. Bohdan 
H. z Zadwórza, Prószyński O. z Z iU nyar, 
hr. Zichy z Brzeżan, bi Konopka S. z Na- 
goszyna, Sozański A. z Sambora.

Przyjechali d. 23. m ij i .
Teleżyński F.Pp. Rylski L. do Nart, 

do Polski, Geringer-OdeLburg J . do Ż arz .  
nicy. T reter H. do Laszek, Gnoinski A, do 
Danilcza, O bertyńskl K. do Udnowa.

Podsiękowanie.
G dy przed rokiem starszy synek mój 

Stanisław na suchoty ciężko zt iłaU, zaś te 
go roku żona moja, k tóra w skutek połogu 
dłuższy czas cierpiącą była, i synek mój 
młodszy K.a*-ol (dziecię 6 miesięcy mająoe) 
kilkudniowe konwulsje cierpiąc już Iław ie 
kimającym był, wezwałem pemocy p a n  F ran
ciszka* S k i b i ń s k i e g o ,  emerytowanego c. 
k- nadlekarza wojskowegu w Rozdole zamie
szkałego, k tóry  w tych wypadkach z u- 
szczerbkiem wlasnegi zdrowia, z całem po
święceniem się dniem i nocą nie odatępyw ał 
moją drogą żonę i dziatki i takowe jako w 
zawodzie lekarskim  biegły, przez długole
tnią praktykę i doświadczenie wielce uzdol
niony lekarz szczęśliwie do zdrowia przy 
prow adził.

Nie mogąc Di szanowny, czcigodny 
mężu inaczej odwdzięczyć się za Twoją bez
interesow ną gotowość niesienia cierpiącym 
pomocy, zwłaszcza że mi w ynagrodzeniu za 
Twą dobroć i prace udmówiłes, wyrażam 
Ci niniejszem publicznie moje winne po
dziękowanie. 492 2 —3

Rozdól w maju 1864.
Faumyn Zajedlem «kl 

kasjer skarbu Państw a Rozdól.

Ukończony agronom
waler) zarządzający lat kilka więk, -,yiu ma
ją tk iem , poszukuje odpowiedniej* posady. 
Bliższa wiadomość w sklepie B. Stillera.

478 3—3

Fosforan żelaza
pana Leras, inspektora paryzkiej a- 

kademii medycznej.11
Nie masz skuteczniejszego lekar

stw a na pewne słabości jak Fosforan 
żelaza, dla tego najznakomitsi leka
rze we w szystkich częściach świata 
przyjęli go bez wahania i przepisują 
swym pacjentom. Leczy on boleści 
żołądka, trudne trawienie, bladość 
cery, dolegliw ości kobiet w stanie 
krytycznego p rze jśc ia . up iyw y, 
b rak  regularności m iesięczne], 
llm fatyzm . krew  w yczerpaną za
sila, przyspiesza odzyskanie zd ro 
w ia po ciężkich 1 niebezpiecznych 
słabościach, nadaje Jędrność ciała 
m łodych I słabowitych dzieci. Śro
dek ten posiada dowiedzioną wyższość 
nad wszelkie preparat* żelazne. Jest 
to jedyny preparat, który znieść może 
najdelikatniejszy żołądek, nie sprawia 
nigdy zatwardzenia,* nie czerni ust, 
a: i zębów.

Główny skład u Z. R U K ERA 
we Lwowie, jako też składzie mate- 
rjalów aptecznych p. Józefa M»ozo- 
wskiego w W aiszawie, i w aptekach 
pp. Chroscickiego w Wilnie, Elsnera 
w P oznaniu , Molędzińskiego w K ra
kow ie, Mareiriezyka w Kijowie.

Cena 1 złr. 50 centów, z opako
waniem 1 złr. 70 centów. 174 13—0

Dnia 1. czerwca 1864.
I. c ią g n ie n ie  n a jn o w sze j  
c. k. a n s tr ja cb ie j  p o ż y c z k i  

p a ń stw o w e j  z r. 1864 .
Sprzedaż tych losów jes t piaw nie po- 

zwolona, we w szystkich państwach. Główne 
w ygrane tej pożyczki są następujące: 2 0  po 
250 000 złr., 10 po 220 OOÓ, 60 po 
200 000. 8k po idO.OOO. 20 po 50 000, 
20 po 25.000, I *1 po 20.000, 90 po 
15.000, 171 po 10.000. 252 po 5 000, 
422 po 2 000, 782 po 1.000, 1250 po 500, 
5540 po 400, dalej małe wygrane po złr. 
2oO. 195, 190, 185, 180, 175, 170 165, 
160, 1. S 150 145, 140. K ażda obligacja 
musi bezwarunkowo najmniej 135 złr. wygrać.

Co rok bywa 5 ciągnień, i tak 1. czerw
ca, 1. września, 1, grudnia, 1 marca i 15. 
kwietnia.

losy na powyższe ciągnienie sprzedają 
się jak  najtaniej.

Los oryginalny na każde ciągnienie ko
sztuj e 2  złr. w. a,

16  toaow oryginalnych na każde ciągnie
nie Kosztuje 15 złr. w. a.

P lany  g ry  i listy ciągnień bezpłatnie 
rozesłane będą . Zleueuia opatrzone gotów ką 
proszę przesłać pod adre3ą
328 3 - 8  J e a n  g e h r i m p f

Grosshandlungshaus in Frankfurt a .M ,

S z p r y c o  w  a n i  e
i PIGUŁKI

z r o ś l in y  Jffatico.
Nowe lekarstwo przyrządzo

ne z liści peruw iańskiego  drze
wa zwanego Malieo, leczy szyb
ko i radykalnie zaniedbane sła 
bości blenoragie i najnporczy 
wsze rzerzączki. Uiycie tego le
karstwa nie zostawia po sobie 
nigdy niebezpiecznych następstw, 
j&kiemi są zwężenie kanału i na
brzmienie kiszek. Od chwili po
jawienia się| tego środka najsła
wniejsi lekarzy paryzcy pp. Ca- 
zenare,* Puchę i Ricord, wszel
kich innych lekarstw  swym cho
rym przepisywać zaprzestali. — 
<Szprycowanie z Matu o nżywa 
się w początkach słabości a zaś 
P igu łk i w wypadkach chroni
cznych i zadawnionych, którym 
ani balsam  K opujw y  ani Kubeby, 
ani Salełrzanem  sreb ra , S iar
czanem cynku  Inb, Siarczanem  
miedzi zapobiedz nie było można.

Szprjcowanie kosztuje 2 zh 
10 kr. w. a. — z  opakowałem 
do przesyłki 2 złr. 20 kr

Pigułki zaś 3 złr. — z opako
waniem 3 złr. 20 kr. w. a.

Składy w amene pod^Białym 
orłem Z Y G . RtKJLRA we Lwo
wie i pod Barankiem W. MolęJz- 
kiego w Krakowie, w Wilnie n 
p. Cbrosciokiego, w Warszawie 
n p. M rozowskiego, w Poznaniu 
n p. Elsnera, w Kijowie n p. 
Marcińczyka. 173 13—0

D o  v y d z ie r i ia w ie u ia .

W ie ś  D o b r o w la n y  k,° & J S j $ T
pola ornego 30u morgów i sianożęci i 
ogrodów 100 morgew, z budynkami 
mieszkałnemi i gospodarskiemi i do
brze nrządzonem gospodarstwem jest 
na lat 6 do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość na nrejseu Inb u Wgo Dr 
Starze wskiego adwokata w i Lwo
wie. 491 2 - 3

WYPRZEDAŻ.
Podpisany zmienia swój lokal a przy tern i skład towarów, za
myślił przeto wysprzedać następujące towary po fabrycznej ce

nie a niektóre nawet znacznie niżej fabrycznej ceny:
15.000 łokci różu/ch materji wełnianych pc cnt. 25, 30, 35, 40, 45, 50, 60, 70, 80, 90 —

zir. 1, 1.20 do 1.50 w. a.
, „ „ jedwabnych po złr. 1, 1,25, 1,50, 1.75, 2, 2.25, 2 50, 3 do 4 w. a,
, „ bareży po cnt. 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 70, 80; złr. 1, 1.20,

1.50 do 3 w. a.
, muszlinków, żakonetów, batyścików i perkalików po cnt. 25, 30, 35, 40, 45, 50,

55, 60, 65, 70 w. a.
, różnych materji na pokrycie mebl po cnt. 45, 50, 55, 60, 70, 80, złr. 1, 1.20,

i 1.25, 1 50, 2, 2.20, 2.50 do 3 w. a.
„ „ dywanów łokieć po cnt. 65, 75, 85, 90, 95 złr. 1 15, 1.25, 1.50, 2.50,

3, 3.50 do 4 w. a.
200 sztuk szali, chustek i mantyl po złr. 4, 6, 10, 12, 15, 18, 22, 28, 35, 40, 50, 60, 65,

70, 80, ] 00 do 150 w. a.
Gdy ta w y p n e d a i  ty lk o  przez  m ien iąc  Maj tr w a ć  będzie, więc zapra

szam Szanowną Publiczność do korzystania i p r z e k o n a n ia  s ię  n a o czn eg o  o w y b o rz e  
to w a r ó w  n a jm o d n ie jszy ch  i n a d z w y c z a jn ie  n tzk lch  cenach .

Próbki rozsełają się na każde żądanie.

10.000
6,000

5.000

3.000 

300

425 18 -  20 Tadeusz Uziębto,
w e L w o w i e  w R y n k u  pod L i t w i n k ą .

Hardegg?a
proszek dla dzieci na , s !  rawno.se.

Nie mając w sobie żadnych środków 
usypiających, wyłącza kwasy żołądko
we. wzbudza i ożywia czynności appi 
ratuw do strawienia i usposabia je jak  
najkorzyutriej do przyjęcia mleka, u- 
śmierza kurcze i chroni od zw ykłych 
słabości dziecinnych, n. p. rozw nienia 
i zmiękczenia żołądka i podobnych 
słabości. 392 4- 6

Cena pudełka 60 cnt., za opako
wanie 10 cnt.

DodUć można w aptece Z. RU- 
KERA, dawniej T o m a n k a .

Kipiele siarczane 
w Lubieniu
< -tw ąrte  20 . m a ja  1864 . 465 2 —3

WINO TANNIN
przez H. K ielhausera, chemika techn i

cznego i parfumiarza w Gracu. 
Tannin jest ze twoich wzmacnia

jących własności jak o  środek zewnę
trzny i wewnętrzny od dawna znany. 
Rozpuszczony w winie okazuje zadzi
wiającą skuteczność na osłabiony 
wzrost włosów, albowiem w najkró
tszym czasie zapobiega choćby najsil
niejszemu wypadaniu włosów. Wino 
Tanuin nie wyprowadzi świeżych wło
sów na miejscach próżnych, lecz u- 
trzy  mu ie te, którb s ą , i zasila w 
sposób zadziwiający naturalną produ
kcję włosów.

Cena flaszki 1 złr. 20 cnt., z prze- 
sełką pocztow ą 1 złr. 40 cnt. w. a,

POMADA TANNIN
nadzwyczaj wzmacnia i ożyw ia, po 
której włos nieco ciemnieje, jes t środ

kiem przeciw osiwieniu.
Cena słoika 1 z łr . ; z przesełką 

pocztową 1 złr. 15 cnt. w. a.
Możua nabyć we Lwowie u ZYG. 

RUCKERA aptekarza 282 9 - 1 2

PIERWSZY TRANSPORT

SWIlRdO TORHIPSD
(Stoppelriibe) otrzymałem dzisiaj Z A N G L II, i sprze

daję po następujących cenach:
W h ite  G lo L  T urnips  (okrągły) . . c e tn a r  za 60 złr. w. a .
Norfolk T urnips  ( d ł u g i ) ........................... „ „ 6 0

j S k iro in g s  purpletop iinprove«l (po
p ra w n y  szw ed zk i) „ „ 100

Lwów dnia 20. maja 1364.

D «  3-6 K A R O L  N E U M A N N
handel nasion, flanc, papierń i zabaw* k na placu łfarjackim.

n n «

n « »

C. k. wyłącznie uprzywilejowana 
WODA DO UST gA n  * Proszek do zębów,

mwLWj/kW&i o i i .

W a ż n e  d la  p rzed się
b iorców  budow li.

Prawdziwy angielski Cement portjandi.k> 
beozka na 400 fantów 18 złr. w. a.

Grodziecki Cement portl mdzki beczka 
pś 4of) funtów 15 złr. w. a.

Najlepsze Opolscie hydrauliczne wapno 
1200 funtów 25 złr. w. a.

Każdego czasu i w w ieli, - i  zapasle- 
w  głównym składzie dla Cłallejl I B u
kow iny u 421 6 —0

A u g u sta  ScheUenbcrga 
we Lwowie, przy ulioy W yzszej Karola Lu- 
________  dwika pvd ł. 312. ________ _

D r. P a t t is o n a
Wata na gościec,

środek leczący i zapobiegający
przeciw wszelkim

rodiajom reumatyzmu,
przeciw bolom twarzy, pierR, szyi 
i zębów, bolom pleców i bioder, 
przeciw gośćcu w głowie, rę
kach i kolanach, przeciw rwaniu 

w członkach i t. p.
Całe pakiety po 1 złr., po

łówki 50 cent. Opakowanie 10 
cnt. w. a. 454 2—26

Główny sk ład  w e Lw ow ie 
w ap tekach  ZYGMUNTA R U K ER ó 
i Piotra Mlkoiaaza.

Odpowiadając wielostronnym żądaniom, dołożyłem starania, by pow yi wy
mieniona V7uda do nst i Proszek d t  zębów, którycb to środkom, u moich p a c j
entów pr*r*.. fr ze d n ę  wielu lat używałem z jak najlepszym skutkiem, w ,lartn^w t 
p t z ę i  Ue/em  zostały opatrzone, i dla urządzenia k tw ości nabycia otworzy te n  
Skład tych artykułów  w  k id em  znaczniejszem mieście. — W oda a do ust, uzna
na przez wielu znakomitych lekarzy jako szczególny środek i  »*m «rycM y, za cko -  

w ausczy  i za p o b ieg a ją cy ,  i wieloma zaświadczeniami potwierdzona — służy najbardziej przeciw  
zb ieg a n iu  t i ę  o sa d u  na  z ę b a c h , bo r o z p u s z c z a  r e s z t k i  p o tr a w  na  Zębach z o s ta ją c e  i  w  - jn i l l z n e  
p r ze c h o d zą c e ; przytem  w zm acnia d z ią s ła  k rw ią  za ch o d zą ce , u s ta la  ch w ieją ce  s ię  zeO y, zap oH ryu  
p s u c iu s tę  ty c h że , i  u c h y la  i ł y  o d ó r  % u s t .

Są do nabycia u podpisanego, również we w szystkich aptekach okręgu Kra 
kowakiego. Galicji i Bukowiny — a oprócz tego u pp kupców : J. Scbaittera w R z e 
s z o w i e ,  --  Józefa JaliD* w K r a k o w i e  i T a r n o w i e ,  — jako też we w Lystkich wią-
Kszych miastach munarcbji Austriackiej.

Cena f  a s ik l W ody do nst M elanlon 1 z ł r .  40 c. — P r o s z k i do zębó w  1 z i r .

Życzący sobie utrzymywać Skład tycb artykułów , raczą się zgłosić bespośreóuio do 
podpisanego.

164 1 0 - 0  J ó ie f  Z ygm un t U jlielyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie

N a j n o w s z e

wielkie pieniężne losowanie
2  m i l i o n y  650  000  m a r l t ,

w któiam  tylko w y g ra n e  w yciągnięte będą Zagwarantowane i nadzorowane 
przez rząd woluego miasta Hamburga,

Między 17.900 wygranemi zuaidują się główne wygrane marsów
250.000, 150.000, 100.000 50.000 2 po 25.0U0, 2 po 20.000, 2 po
15.000, 2 po 12.000, 2 po 10.000. 1 na 7 500 6.000, 5 pc 5 00, 7 p o

3.750, 85 po 2 500 5 po 1.250, 105 po 1.000 5 po 750, 130 po 500
245 po 250, 11 OuO po 117 i t. d.

Los oryginalny kosztuje 7 złr. w. u.
V* !osu oryginalnego „ 3!/i u „ *
I* n n n 37i  b u u
/i ił * n ^1 /1 » u «

P o r ią te L  c ią g n ie n ia  dnia 9- c z e r w c a .
Pod moją wszędzie znaną i powszechnie iubiuua dewizą :

„Boskie bfogosfawieństwo u CcLna!a
były zawsze największe główne wygrywane.

Zlec nia zagranygne wraz i przesłaniem pieniędzy we w szystkich sortach 
pieniężnych, albo wolnych markach, wykonuje jak  n jle p ie j Dod dotrzymaniem 
tajemnicy, i poseła natychm iast po ciągDicniu urzędowe lis'-: ciągnienia i wy
grane pieniądze.

L ar. Sam e. C ohn,
4H1 2—5 bankier w Hamburgu.

BHBśSI
Wydawcy i redaktorowie odpowiedziKini: J a n  D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  W. S mo ch o ws k i . DruLi m Kornela Pillera.


